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WARSZAWA, SOBOTA 30 LIPCA 1949 ROKU 


Posągi gen. Świerczewskiego] Minimalne szanse pokornej prośby brytyjskiej 


1 Pstrowskiego 
staną w gmachu 
Rady Państwa 


27 b. m. odbyło się pod przewod- 
niectwem Prezydenta R. P. 80 z kolei 
posiedzenie Rady Państwa. W obra- 
dach uczestniczył Prezes Rady Mi- 
nistrów ob. Józef Cyrankiewicz. 

, Rada Państwa powzięła między 
innymi następujące uchwały. 

I. W związku z  pięcioleciem 
PKWN — dla uczczenia szczegól- 
nych zasług, odznaczonego pośmiert 
nie Orderem „Budowniczych Polski 
Ludowej* gen. Karola Świerczew- 
skiego - Waltera, który rozsławił 
imię Polski wśród Wolnych naro. 
dów, dla złożenia hołdu niezwykłe- 
mu Jego męstwu, dla podkreślenia 
wyjątkowych Jego zasług w walce z 
najeźdźcą, w wojnie przeciw faszyz 
mowi, w pracach nad odbudową Pol 
ski Ludowej a w szczególności w 
dziele tworzenia odrodzonego Woj- 
ska Polskiego, Rada Państwa posta- 
nawia zlecić wykonanie posągu Bo- 
hatera Polski Ludowej gen. Karola 
Świerczewskiego „ Waltera, w celu 
umieszczenią w gmachu Rady Pań- 
stwa. 

II. W związku z  Pięcioleciem 
PKWN dla złożenia mależnego hołdu 
klasie robotniczej — czołowej sile 
narodu, dla uczczenia pracy, będą- 
cej w Polsce Ludowej sprawą god- 
ności į honoru, dla podkreślenia wa 
gi współzawodnictwa pracy 
dźwigni odbudowy kraju i dokonu- 
jącej się przebudowy społecznej —. 
Rada Państwa postanawia: zlecić 
wykonanie popiersia _ posągu ini- 
cjatora współzawodnictwa pracy w 
Polsce, zasłużonego przodownika pra 
"cy Wincentego Pstrowskiego, odzna- 
czonego pośmiertnie Orderem „Bu- 
downiczych Polski Ludowej”, w celu 
eA w gmachu Rady Pań- 
stwa. 


„Kronika polityczna 
PRZYJĘCIA W PREZYDIUM 


RADY MINISTRÓW 
28 b. m. premier Józef Cyrankie- 
wicz przyjął w Prezydium Rady Mi 
nistrów ambasadora R. P. w Belgra 


dzie Jana Karola Wende. 


o zwiększenie, „pomocy dolarowej' 


CoE dodatkowych kredytów mar- 


shallowskich Wielka Brytania skła- 


LONDYN, 28.7. (PAP). — Jak donesi korespondent „Daily Ex- | da w ofierze swą walutę. 


press“, minister Cripps bezpośredn io przed wyjazdem na urlop oświad 
czył przedstawicielom Rady Naczelnej Kongresu Brytyjskich Związ- 


ków Zawodowych, iż zamierza we 


nowe ograniczenia i że „ogranicze nia te będą surowe“. 


Projekt uwolnienia 
zbrodniarzy hitlerowskich 


BERLIN, 28.7. (PAP). Jak donosi 
„Der Tagesspiegel“, kolegium praw. 
nicze we Frankfurcie opracowuje 
obecnie pierwszy projekt ogólnej 
amnestii politycznej, która miałaby 
objąć wszystkie prowincje Niemiec 
zachodnich. Jeżeli projekt prawni- 
ków zachodnio - niemieckich zosta 
nie zatwierdzony, to wszyscy zbrod- 
niarze hitlerowscy, skazani w Niem- 
czech zostaliby wypuszczeni na wol- 
noć. 


Wielkie widowisko 
na Wiśle 


W czwartek późnym wieczorem 
odbyło się na Wiśle Wielkie Widowi- 
sko Ludowe zorganizowane dla uczcze 
nia 150-lecia urodzin Adama Mickiewi 
cza i Aleksandra Puszkina i 100-le- 
cia śmierci Juliusza Słowackiego i 
Fryderyka Chopina, 


Specjalnie zbudowane trybuay na 
wybrzeżu między przystanią WTW, 
a portem Czemiakowskim wypełnio 
ne były publicznością która nie zwa 
żając na niepewną pogodę i poprze 
dzający imprezę deszcz tłumnie przy 
była na to niecodzienne widowisko. 

Ustawione na piaskarskich krypach 
piękne dekoracje z popiersiarni wiesz 
czów w świetle reflektorów i ogni 
sztucznych podpływały przed: trybu 
ny, gdzie odbywały się sceny alego 


|ryczne i tańce w wykonaniu artysitów 


scen warszawskich. 

Sprawna organizacja i dobra insta 
lacja głośnikowa złożyły się na do 
skonałą cełość tej udanej ze wszech 
miar imprezy kulturalnej. 


Uchwała Watykanu wiąże się ściśle 
z niemieckim przemówieniem Papieża 


— stwierdza organ kurii berlińskiej 


BERLIN, 28.7. (PAP). Reakcyjna prasa niemiecka, propagująca hasła 
rewizjonistyczne, przyjęła z zadowoleniem uchwałę Watykanu w spra- 


wie groźby 


ekskomuniki członków partyj 


komunistycznych i robotni- 


czych. Równocześnie pisma te w dalszym ciągu omawiają przemówienie 


Piusa XII do mieszkańców Berlina 
„wiele miłości i miłosierdzia“ dla 
wygłoszonym w języku niemieckim. 
Organ kurii berlińskiej „Petrus- 
blatt“ stwierdza, że decyzja Waty. 
kanu w sprawie ekskomuniki wiąże 
się ściśle z treścią przemówienia pa 
pieża, wygłoszenego do mieszkańców 
Berlina. Czasopismo to zaznacza, że 
Niemcy powinni z zaufaniem przyj- 
mować hasła i uchwały Watykanu, 
ponieważ wykazują one „szczególną 
troskę“ o Niemców. 


PRASA BUŁGARSKA O UCHWALE 
WATYKANU 


SOFIA 28.7. (PAP). „Robotriczesko 
Dieło* oraz inne dzienniki bułgarskie 
omawiają w cbszernych komenta- 
rzach ostatnią uchwałę Watykanu, 
grożącą ekskomuniką katolikom, po 
pierającym działalność partyj komu- 
nistycznych. 

Dzienniki zapytują, gdzie był Wa- 
tykan, gdy Mussolini tworzył swoj 
faszystowski reżim wę Włoszech, pod- 
bijał Abisynię, gdy katolik Hitler 
mordował miliony kobiet i mężczyzn. 
Opinia publiczna Bułgarii jest prze 
ciwna nadużywaniu religii w celu 
ratowania kapitalistów, Dyrsktywy 
Watykanu. mimo usiłowań części kle- 
ru, spotkają się ze zdecydowanym 
sprzeciwem  uświadomicnej części 
naródu. 

Jednocześnie dzienniki omawiają 
i stawiają za przykład pczytywny 
stosunek znakomitej większości klea 
ru bułgarskiego do państwa ludowe 
go. Duchowni bułgarscy w większo- 
ści swej są akitywnymi działaczami 
Frontu Patriotycznego, zajmując sze 
reg odpowiedzialnych a często i czo 
łowych stanowisk w tej organizacji. 
Wielu duchownych bierze czynny u- 
dział w ruchu spółdzielczym, a zwła 
szcza we wspólnotach rolnych, prowa 
dzi świe'lice wiejskie, rozwijając 
tam działalność w duchu demokracji 
ludowej. 


Sukces powstańców 
w Burmie 


LONDYN 28.7. (PAP). — Ogłoszo- 
ny w Rangunie komunikat rządowy 
donosi, że powslańcy zajęli Kyaun- 
gon w odległości 65 klm ma północ- 
ny - wschód od portu rzecznego Bas 
selin nad Irrawaddy 


że papież wykazał 
swym przemówieniu, 


i podkreślają, 
Niemców w 


wrześniu b-r. wprowadzić w Anglii 
© 
Korespondent „Daily Worker“ przy 
puszcza, że Cripps zażąda zaostrze- 
nia polityki zamrażania płac w za- 
mian za mieznaczną obniżkę cen nie 


których towarów.  Zaakceptowanie 
polityki Crippsa — pisze korespon- 
dent — sprzeczne będzie z postula- 


tami brytyjskich związków zawodo- 
wych, które Rada Naczelna postano 
wiła widocznie zignorować. 


ECHA MEMORANDUM 


LONDYN, 28.7. (PAP) — Prasa 
brytyjska komentując memorandum 
rządu brytyjskiego, skierowane do 
organizacji marshalHowskiej stwier- 
dza, iż szanse, że postulaty brytyj- 
skie będą zrealizowane, są minimal 
ne. Dzienniki pesymistycznie ocenia 
ją stanowisko: USA wobec memoran 
dum rządu, jak również wyrażają 
przekonanie, iż memorandum to spo 
woduje poważne niezadowolenie ze 
strony innych krajów zachodnich. 

„Times“ stwierdza, że pomoc ame 
rykańska nigdy nie była wystarcza- 
jąca dla zaspokojenia istotnych, po- 
trzeb dolarowych Wielkiej Brytanii. 
Dziennik oświadczą z żalem, że ame 
rykańska opinia publiczna zbyt opty 
mistycznie oceniała sytuację dolaro- 
wą w Europie i ostrzega ją przed 
rozczarowaniem w tej sprawie. 


„Manchester Guardian* spodziewa 
się, że memorandum rządu brytyj- 
skiego wywoła „zrozumiałe, lecz nie 
usprawiedliwione“ niezadowolenie 
innych państw marshallowskich. 
Dziennik podkreśla, że postulaty bry 
tyjskie będą „pokusą“ dla innych 
krajów europejskich, które również 
mogą wysunąć podobne żądania. 
Spowoduje to — pisze „Manchester 
Guardian“ — że toczące się w Pa- 
ryżu targi znacznie się zaostrzą. 

+„Daily. Worker“ oświadcza, iż „po 
korna prośba rządu brytyjskiego, 
skierowana do jego panów z Wall 
Street, będzie odrzucona przez Sta- 
ny Zjednoczone, które właśnie zas 
mierzają obciąć kredyty marshallow 
skie“. 

„„Daily Worker* zaznacza, że ostat 
nie postułaty brytyjskie przyczynią 
się do wzmożenia rywalizacji między 
skłóconymi krajami zachodnio-euro 
pejskimi, żebrzącymi o dolary. Dzien 
nik stwierdza, że posunięcie rządu 
brytyjskiego jest poniżające dla na- 
rodu. 

PARYŻ, 28.7. (PAP). — W związ- 
ku z memorandum Wielkiej Bryta- 
nii w sprawie kredytów marshallow 
skich, „L'Humanite* stwierdza, że 
żądania brytyjskie są wstępem do 
dewaluacji funta. W zamian za otrzy 


„L'Humanite* wyraża przekonanie 
że dewaluacja funta musi pociąg- 
nąć za sobą zdewaluowanie franka. 

ZAOSTRZENIE KONTROWERSJI 


WASZYNGTON, 28.7. (PAP). Jak 
już Gonosiliśmy, senat USA uchwa- 
lił obcięcie kredytów marshallow- 
skich o 10 proc. 

Na powzięcie tej uchwały wpłynę 
ło stanowisko leaderów partii demo 
kratycznej, którzy zdecydowali się 
na redukcję kredytów. 

W związku z uchwałą ocenia się 
prośbę Wielkiej Brytanii o zwiększe 
nie przeznaczonej dla niej „pomocy 


dolarowej* — jako pozbawioną szans , 


na uwzględnienie. Podkreśla się za- 
razem, że sam fakt wysunięcia przez 
Wielką Brytanię takiego postulatu 
wywołał ferment i zaostrzył przeci- 
wieństwa, nurtujące obóz państw 
marthallowskich. 


KRACH PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH NA GIEŁDZIE 
LONDYŃSKIEJ 

LONDYN, 28.7. (PAP). 27 bm. gwał 
townie spadły na giełdzie londyń- 
skiej rządowe papiery wartościowe. 

„Financial Times“ stwierdza, że 
„rząd brytyjski poniós: w środę na 
giełdzie największą porażkę od cza- 
sów Dunkierki“. Dziennik podkreśla, 
że kołą giełdowe przypisują spadek 
kursów papierów państwowych wzra 
stającemu brakowi zaufania do tego, 
by rząd był w stanie cpanować kry- 
zys gospodarczy. 

W finansowych kołach lcndyń- 
skich stwierdza się iż gwałtowny 
spadek kursu papierów wartościo 
wych tłumaczy się również faktem 
ujawnienia przez rząd brytyjski w 
jego memorandum do organizacji 
marshallowskiej deficytu dolarowe- 
BO. 


Wieczór autorski 
pisarzy radzieckich 
“i polskich 


29 bm. o godz. 19.30 w sali Mi- 
nisterstwa Bezpieczeństwa, Al. 
Wyzwolenia 1/3 odbędzie się wie- 
czór autorski pisarzy radzieckich 
i polskich, zorganizowany przez 
Związek Literatów Polskich oraz 
Zw. Zawodowy Dziennikarzy RP. 

W wieczorze wezmą udział na- 
si goście radzieccy Lubomir Dy- 
mitrenko, Aleksy Surkow, Mak- 
sym Tank, Michał Tiurin, Dawid 


Zasławski oraz pisarze polscy: 
Władysław Broniewski, Leopold 
Lewin, Seweryn Pollak, Adam 


Ważyk i Stanisław Wygodzki. 
Wieczór zagai prezes Związku 
Literatów Polskich — Leon | 


Kruczkowski. 


Nr. 206 (1772) 


Zūjecie nasze przedstawia obecny 
wa Polskiego. Jak wiadomo załega 
su gmachów, w związku z 5-leciem 


Dom Słowa Polskiego rośnie 
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ARKA BOŻEK 
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Dostawy, reboty i usługi 
na rzecz Państwa 

Mgr. JULIAN WAŚ 


Rozszerzamy produkcję i 
usprawniamy shup 
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str. 4 


stan robót przy budowie Domu Sic- 
budcwy tego olbrzymiego komplek- 
Manifestu PKWN, przyśpieszyła 0 ca. 


ły miesiąc termin wykonania prac, 


JEEE stare powiedzdaie, że 
pociąg do ostrych sosów jest 
oznaką chorego żołądka. Powiedze 
nie to potwierdza się bardzo czę- 
sto w życiu jednostki i... w histo- 
rii narodów. Jeżeli w jakiejś spra- 
wie któraś ze stron chwyta się bez 
istotnego powodu najostrzejszych 
środków, będących w jej dyspozy- 
cji, z pewnością oznacza to, że nie 
może ona działać środkami nor- 
malnymi, że jest słaba i chora. 

Najostrzejszych właśnie środ- 
ków chwycił się w tej chwili Wa- 
tykan. Watykan zagroził Polsce i 
innym krajom demokracji ludowej, 
że będzie ekskomunikował wszyst 
kich ludzi, którzy należą albo 
współpracują w ten, czy inny spo 
sób z partiami komauistyczay ni 
i robotniczymi. 

Nie sądzimy, by Watykan odwa 
|żył się kiedykolwiek tę groźbę speł 


nié. Ekskomunikować prawie całą 
ludność. Pelski i Czechosłowacji, 


znaczną część ludności Węgier, Ru 
munji, Francji, Włoch i wielu in- 
nych krajów —ekskomunikować 
100 milionów ladzi — ma to nie od 
waży się Pius XII nawet przy naj 
| bardziej. synowskiej pomocy kar- 
,dynała von Preysinga, biskupa. Ber 
lina. 

Historia wykazuje, że ekskomu- 
nika jest bronią bardzo obosieczną 
i Watykan miał w historii bardzo 
liczne dowody, że szafowanie kląt 


Za wybitne zasługi dla Narodu i Państwa 


Lista obywateli odznaczonych 


W resorcie górnietwą i energetyki 
Order „Sztandar Pracy“ I kl. 


Władysław Kuwak — Murarz ko- 
tłowy — Podokręg Będzin. Józef Li. 
beracki Dźwigowy CZPPW 
Gdańsk—Wisłoujście. Wiktor Markief 
ka — Rębacz przodowy kop. ,„Pol- 
ska“. Karol Święcicki — Przewodni 
czący Rady Zakładowej ZEOW E. 
lektr. Warsz. 


Order „Sztandar Pracy* II kl, 


Adam Czopik — Górnik kop. „Sa. 
turn“. Elżbieta Gajda — Robotnica 
kop. „Szombierki“, Heleną Galecka 
— Pracownica sortowni kop. „Zabrze 
—Wschód“. Joanna Glonek — Robot 
nica kop. „Kazimierz — Juliusz, 
Brunon Jakubik — Dozorca warszta- 
tu elektr. kop. „Karol“. Michał Józe 
fiak — Ładowacz paku — koksow- 
nia „Ema“. Alfred Kawczyk — Rę- 
bacz strzałowy — kop. „Bytom“. Ja. 
dwiga Kęsy — Robotnica powierzch 
ni — sortewnią kop. „Bytom“. Wi- 
talis Koleców — Sztygar maszynowy— 
kop. „Barbara — Wyzwolenie“, Le- 
on Kowalewski — Trymer CZPPW 
—- Gdańsk — Wisłoujście. Teodor Ku 
bica — Górnik kop. „Grodziec“. An 
toni Linke Sztygar maszynowy 
kop. „Szombierki“, Franciszek Michal 
ski — Przodownik murarski — kok. 
sownia „Walenty“ w Rudzie Śl. Jan 
Piec — Górnik kop. „Grodziec“. An 
toni Pietera — Rębacz kop. „Ignacy- 
Niewiadom*. Jadwiga Rudek — Pra 
cownica sortowni kop. „Zabrze— 
Wschód”. Franciszek Ślusarczyk — 
Górnik kop. „Kazimierz“. Bernard 
Słabkowski — Dźwigowy CZPPW w 
Gdańsku. Piotr Stępień — Górnik. 
instruktor kop. „Klimontów“. Józef 
Sznurfeil — Rębacz kop. „Radzien. 
ków“. Józef Ulman — Ślusarz, «War 
sztaty Zjedn. BZPW. Stefania Za- 
ręba — Laborantka we Wzorcowni 
Liczników — Gdańsk. 


W resorcie przemysłu ciężkiego Or- 


der „Sztandar Pracy“ I kl 


W dniu 22 lipca 1949 r. w piątą Rocznicę Polski Ludowej Prezydent 
Rzeczypospclitej nada; następującym 
Ustawodawczy w dniu 2 lipca br. Order „Sztandaru Pracy“ za wybitne 
zasługi, położone dła Narodu i Państwa. 

Dziś publikujemy czwartą listę, obejmującą 82 nazwiska. 


Inż. Marian Grzymski — Dyr. nacz. 
CBK we Wrocławiu, Alojzy Kegel — 
kier. Obsługi Produkcji, Wytwórnie 
Sprzętu Mechanicznego Bielsko. 
Jan Lechman — Brygadzista narzę- 
dziowni — Zakł. Wytw. Poedzespo- 
łów Telekomunikacyjnych. Inż. Karol 
Morsztyn — Wicedyr. techn. Centr. 
Biuro Konstr. Maszyn Elektr. Inż. 
Zbigniew Sokołowski — Dyr. Wytw. 
Zjedn. Zakł. Przem. Farmac. Nr 2. 
Feliks Zając — Rębacz Zakł. 
Górn. - Hutn. „Orzeł Biały“. 


Order „Sztandar Pracy“ II kl. 


Wanda Buła — Prasistką — Mysz- 
kowska F-ka Naczyń Kmaliowanych. 
Józef Rudzki — Mistrz monterski — 
Huta Zabrze. Stanisław Wnukowski— 
Mistrz Oddz. Gospodarki Cieplnej— 

„Rokita“. Wiktor Ziemłą — Ślusarz 

— Zakł. -Oświetl. A-51. Anielin Zy- 
dek — Ładowaczka rudy Wielkich 
Pieców — Huta „Pokój“. 


W resorcie przemysłu lekkiego Or 
der „Sztandar Pracy“ II kl. 


Jan Andrzejewski — Trakowy — 
Wielkopolskie Zakł. Przem. Drzew- 
nego Nr 7. Józef Kośmider — Maj- 
ster piecowy — Zakł. Wapienne. Ma 
ria Łukasiewicz — Z-ca kierownika 
ruchu — Cegielnia Parowa, Nietąż- 


kowo. Kazimierz Pinkowski — Kic- 


rownik Cegielni — Państw. Cegiel- 
nia Nowa Wieś k. Malborka. Wacław 
Snamski — Stolarz — Wielkopolskie 
Zakł. Przem, Drzewnego Nr 3, Ro- 
gożno. 

W resorcie przemysłu rolnego Í spo 
żywczego Order „Sztandar Pracy* I 
kl. 

Inż. Aleksander Domański — Nacz. 


Dyr. Warsz. Zakł. Tłuszczowych. 
Order „Sztandar Pracy" H Kl. 


cscbom ustanowiony przez Sejm 


Kazimierz Borowiak — Dyr. techa. 
—F-ka Środków Kawowych w Ska- 
winie k. Krakowa. Marian Zechaluk 
— Majster „ mechanik — Państw. 
Browary Gdańskie. 

W resorcie rolnictwa i reform rol 
nych Order „Sztandar Pracy“ II kl. 


Magdalena Figur — Traktorzystka 
— maj. Błotniki. 


W resorcie komunikacji 
„Sztandar Pracy* II kl. 


Władysław Cesarz — Kierownik ro 
bót — PPPK Nr 5 — Oddz. w Koźlu. 
Józef Dzięgiel Przodownik rze- 
mieślników — Warsztaty Wagonowe 
Gliwice. Józef Głowiński — Dróźnik 
— Pow. Zarz. Drogowy w Chodzie.- 
ży. Antoni Hoński Rzemieślnik 
— Warsztaty Elektrotechn. — Pio- 
trowice Śl. Kazimierz Miarka — Rze 
mieślnik Parowozownia, Skarży- 
sko -. Kam. Jan Müller — Rzemieśl 
nik — Warsztaty Elektrotechn., Pio- 
trowice ŚL Paweł Nowarą — St. u- 
stawiacz — Katowice. Maurycy Os. 
talski — p. o. kier. robót warsztat.— 
Parowozownia, W-wa Zachodnia. Jó- 
zef Radzimiński Rzemieślnik — 
Warszt. Elektrotechn. w Gdyni. Inż. 
Stanisław Rawa — Kier. budowy — 
Slesin, pow. Konin. Władysław Rzeź 
nik — Rzemieślnik 
Gdańsk— Trojan. Stefan Sałaciński — 
Nadzorca robót brukarskich — Przed. 
Robót Drogowych. 


Order 


W resorcie żeglugi Order „SZtan. 
dar Pracy“ I kl. 

Wojciech Tomczak — Wysunięty z 
robotnika dyr. oddz. „,Portorob* — 
Gdynia. 


Order „Sztandar Pracy“ H kl. 


Warsztaty, | 


Sylwester  Bielawiak — Niter — 
Stocznia Gdyńska. Jan Ciak — Robot. 


orderem „Sztandaru Pracy” 


nik — „Porterob*. Andrzej Ciesielski 
— Robotnik —. „Portorob*, 

W resorcie leśnictwa Order „Sztan 
dar Pracy* II kl. 

Adolf Macewicz — Ślusarz — Dy- 
rekcja L. P. — Hajnówka. Sylwester 
Michałowski — Adiunkt leśny, pro. 
nadleśniczego N_two Dojlidy, Biały 
stok. 

W resorcie poczt i telegrafów Or. 
der „Sztandar Pracy* I kl. 

Władysław Klus — Technik — Rej. 
Urząd Telefon. - Telegraf. w Gdań_ 
sku. 

Order „Sztandar Pracy“ II kl. 

Kcnrad Adamski Mechanik 
— Poczt. Urząd Przewoz. w Gdańsku. 

W dziedzinie kultury Order ,„Sztan 
dar Pracy“ I kl 

Inż. Aieksander Janik — Dyr. Dzia 
łu Elektroakustyki Polskie Ra. 
dio. 

W dziedzinie podniesienia obron. 
ności kraju Order „Sztandar Pracy" 
I kl 

Gen. dyw. Jerzy Bordziłowski. Gen. 
bryg. Eugeniusz Laszko. Gen, bryg. 
Romuald Malinowski, 

Order „Sztandar Pracy“ JI kl. 

Płk. Mieczysław Fejgin. Płk. Wło- 
dzimierz Tomczyk, Płk, Jakub Wach 


tel. Mir. Feliks Wójtowicz. Płk. Sta! 
nisław Zarakowski, Kpt. rez, stani- 
sława Zawadecka, 

W resorcie sprawiedliwości Qrder 
„Sztandar Pracy“ II kl. 

Leszek Lernell — Prokurator Sądu 
Najwyższego p. o, wicedyr. Depart. 
Kadr i Szk. Zaw. Prawn. Wiktor 
Winkszno — p, o. Prokurator S. A. 
Kielce. 

W resorcie administracji publicz. 
nej Order „Sztandar Pracy“ II kl. 

Kazimierz Głębski — Starosta pow. 
w Zamościu. Wincenty Kaczmarek 
— Starosta pow. w Środzie. Jan Mu 
siał — Wicewojewoda Poznański, kie 
rownik Ekspozytury Urz. Wojew. 
Pozn. w Gorzowie Wlkp. Roman Woż 
niak — Nacz. Wydz. w Urzędzie Wo 
jew. w Białymstoku. 


-— 


Manijestacja słabości 


wą zawodzi. Jedyny król polski, 
któremu historia nadała przydo- 
mek Wielkiego, Karimierz, zmarł 
w stanie ekskomuniki. Mimo to po 
chowany został w katedrze na Wa 
welu i Watykan nie widział innej 
rady dla siebie, niż zdjąć z niego 
po śmierci ekskomunikę. 

Ale ten przykład nie jest kla- 
syczny. Klasyczny jest inny przy- 
kład, Henryk VII, król Anglii, 
gdy go papież wyklął, zwołał Izbę 
Lordów, włożył czapkę monarszą 
na głowę i oświadczył, że odtąd 
on jest głową kościoła w Amglii. 

Nie wiemy, czy papież reagował 
na to klątwą na całą ludn>ść Wiel 
kiej Brytanii, wiemy jednak, że do 
tej pory głową kościoła anglikań- 
skiego jest król angielski i naród 
angielski w swojej większości — 
przy podziale na wielkie iłości gokt 


— należy do kościoła anglikańskie 


go. 
Wydaje się ham, że' Watykan, 
grożąc klątwą 100 millionóm ludzi 
w -Samej. Europie, a wielu jeszcze 
milionem poza naszym: kontytaen- 
tem, że Watykan sam ma to po- 
czucie, że groźba ta nie będzie „u- 
rzeczywistniona. Realizacja tej 
groźby zanadto stawia na grę lo- 
su samo istnienie Watykanu. 
Wracamy do punktu wyjścia na 
szych uwag. Watykan nie musiał- 
by się uciekuć do najstraszliwszej 
swojej kroni, do grożby ekskomu- 
niki — gdyby działał wyłącznie w 


j interesie kościoła i wiary. Akcja 


Watykanu ma jednak wyłącznie 
na widoku cele polityczne, co na- 
wet dla katolickiego dziennika 
„Słowo Powszechne“ nis ulega wąt 
pliwości. 

Dziennik ten w nr. 2 z dnia 28 
lipca b. r. w artykule pt. „Sprawy 
ważne“ m. in. pisze: i 


„Przeciwko akcentom rewizjoni- 
stycznym w politycznych doku- 
memtach watykańskich protestuje 
wraz z Rządem cały naród. bez po 
działu na wierzących i niewierzą- 
cych. Poza tym, niezależnie od pry- 
matu zagadnień światopoglądo- 
wych, dyskutować nad nimi w Pol- 
sce możemy z odpowiedzialnością 
dopiero wtedy, gdy się pracuje nad 
budową i odbudową tej Polski, 

I dlatego mówimy to jasno: 
wszystko, co się jedności pracują- 
cego narodu sprzeciwia, jest złe 
dla interesów polskich i katolic- 
kich zarazem. Nikt bowiem nie wy 
tłumaczy, że między świadomie wy 
znawaną teligią katolicką a inte- 
resami Polski może być sprzecz- 
ność. A 

Nikt nam także nie wytłuma- 
czy, że krytyka politycznych skut- 
ków (podkreślenie oryginału) o- 
świadczenia Kurii Rzymskiej jest 
w jakikolwiek sposób naruszeniem 
obowiązującego wszystkich katoli 
ków posłuszeństwa wobec Papieża 
jako Kapłana, zastępującego Chry- 
stusa na Ziemi“. 

To są wszystko sprawy mie ule- 
gające żadnej wątpliwości i nie 
można sobie wyobrazić, by słynni 
ze zręczności dyplomaci watykań- 
Scy, rozporządzający niezgorszym 
wywiadem, o tym nie wiedzieli lub 
nie brali tego pod rachubę. Wie- 
dzą oni o tym wszystkim. Groźba 
ekskomuniki milionów ludzi ma ce 
le nie bezpośredni:, lesz pośred- 
nie. Mą ona podniecić wszystkie re- 
akcyjne i wszystkie zależne od Wa 
tykamn czynniki do wzmożone: 
działalności. O to w gruncie rze. 
czy chodz” ST. M. 


- 


Wstępne porozumienie 
w Berlinie 


NE ONIETE we Środę porozumie- 
nie czterech komendantów Ber- 
lina w sprawie procedury uregulo- 
wania zagadnień berlińskich stanowi 
s wkonanie wstępnych postanowień 
Łenferencji paryskiej. 

W stosunku do całości zagadnień 
Birlina i współpracy czterech mo- 
carstw w rcezstrzyganiu spraw nie- 
mieckich jest to oczywiście depiero 
pierwszy krok naprzód, W zestawie- 
niu jednak z faktem że do tej pory 
czterej komendanci Berlina nie mo- 
gli znaleźć nawet wspólnego języka 
obrad, jest to znaczny postęp. 

Rzecz charakterystyczna przy tym, 
że formalnie elementy, składające 
się na instytucję współpracy czterech 
mocarstw w Niemczech, pominąwszy 
zmiany personalne (ustąpił gen. Clay, 
a jego następca Me Cloy ma już na- 
zwę Wysokiego Komisarza) nie uległy 
zmianie. Co więcei, nie uległy zaha- 
mowaniu prace nad uiworzeniem ka- 
dłubowego państwa zachctdnio - nie 
mieckiego i reakcyjne koła zachod- 
nło-niemieckiej, inspirowane’ z ko- 
lel przez reakcyjne czynniki anglo- 
saskie, przygotowują się intensywnie 
do sierpniowych „wybtrów*. 

Czemu wire należalcby przypisać, 
że jednocześnie na terenie Berlina 
stworzone zostały możliwości przywró 
cenia współpracy czterech mocarstw? 

Oióż już wyniki, osiągnięte na kon 
ferencji paryskiej, świadczą, że im- 
penderabilia, które skłoniły wówczas 
rządy mocarstw zachodnich do w 
siępstw z pierwotnie zajmowanego 
nieprzejednznego stanowiska, działa” 
łą i dzisiaj. A prawdcpodobnie tak- 
że, że dzialają znacznie silniej niż 
miesiąc temu. 

Imponderabilia te, to m. in. coraz 
trudniejsza sytuacja gospodarcza 
stref zachodnich i zachodniego Ber 
lina, coraz większy epór ludności 
Niemiec przeciw podziałowi, nastep- 
nie — ujawniające się coraz silniej 
w odniesieniu do zagadnienia nie- 
mieckiego, nczdźwięki między Sia- 
nami Zjednoczonymi a Wielką Bry- 
tanią i Franeją, a wreszcie, co może 
najważnie'sze, — wzrastająca w o0- 
bozie anglosaskim świadcmość, że 
przez kontynuowenie swej dotycł:cza 
Sowej linii politycznej, w otdriesie- 
niu do zagadnizń współpracy na te- 
renie Niemiec, nie tylko nie się nie 
wygdława, ale można bardzo dużo 
stracić. 

Toteż pamiętając wciąż o posunię- 
clach anglosaskich na terenie Nie- 
miec zachodnich, zarejestrować trze- 
ba osiągnięte onegdaj w Berlinie po- 


„Cywilizacyjna misja 


sunięcie, jako krok pozytywny. „Jest 
to podstawa, na klórej się może o- 
przeć dalsza współpraca czterech mo 
carstw nad rozpłątywaniem skompli 
kowanego zagadnienia niemieckiego. 
Gdy to piszemy, brak jeszcze ze stro. 
ny radzieckiej komentarza na iemat 
osiągniętego porozumienia, faktem 
jest jednak, że i tym razem ZSRR 
może zapisać na swoje dobro nowy 
sukces. Komunikat zawierający wa: 
runki porozumienia czterech komen- 
dantów Berlina — to jeszcze jeden 
dowód, że choć porozumienie jest 
trudne i wymaga wzajemnych w- 
stępstw į cierpliwości ale jest możli- 
we, ale jest konieczne, 

Warunki porozumienia, jak wyni- 
ka z komunikatu, streszczają się do 
powierzenia Radzie: komendantów 
Berlina i radzie ekspertów spraw, 
dotyczących wszystkich niemal spor 
nych zagadnień w odniesieniu do 
handlu, transportu, finansów, komu- 
nikacji między Berlinem i zachoedni- 
mi strefami Niemiec, w duchu zęgcd 
nym z intencjami postanowień pa- 
ryskich, tj w celu złagodzenia skut- 
ków ebecnego administracyjmego i 
gospsdarczego podziału Niemiec i 
Berlina, W wypadku, gdy rada ezte 
rech komendantów, lub też nada cks 
pertów, poweźmie zgodną decyzję — 
jest ona natychmiast wprowadzaną w 
życie bez aprobaty instancji wyższej. 
tego rodzaju porozumienie, rzecz 
pnosia, wuwa wiele technicznych 
przeszkód i eliminuje w znacznym 
stopniu pewne czynniki uboczne, któ 
re nie,ednokrotnie udzremniały o- 
siągniecie porozumienia. Można mieć 
nadzieję, że zarówno w radzie ko- 
mendantów, jak i w radzie eksper- 
tów dyskusje prowadzcne w atmosfe- 
rze. konkretu i rzeczowości ułatwią 
znalezienie rozwiązania, 

Posiedzenia cbu instytucji odby- 
wać sie bedą w siedzibie Rady Kon 
troli Sofuszniczej. Jest to znamienne, 
Wprawdzie sama Rada Kontroli nie 
pracwie obecnie, a niektóre czynniki 


reakcyjne, zarówno arglosaskie, jak 
i zachodnio - niemieckie, dopingują ! 
| RZYM, 28.7 (PAP). — Przeszło pół 


władze okupacyj- 
się 
ale 


nawet anglosaskie 
ne w kierunku wyprow=czenia 
sztabów zachodnich z Berlina, 
jak widać, argumenty 
ści są silnisjsze niż pobożne życze- 
nia. Ocawa anglosaskich władz cku- 
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rzeczywisto: | 


Militarny program Trumana 


wzbudza nienawiść wszystkich narodów 


Sceptyczne wypowiedzi 


komentatorów radiowych 


NOWY JORK, 28.7 (PAP), — Komentatorzy amerykańscy różnych prze 
konań politycznych wyrażają zgodnie pogląd, iż rząd USA podejmie pró- 
bę wywołania sztucznego napięcia w stosunkach międzynarodowyca, a na 
wet sztucznych kryzysów międzynarodowych, aby przeforsować w Kon- 


gresle zatwierdzenie zgłoszonego przez Trumaną programu 


dozbrojenia 


uczestników paktu atlantyckiego i „zaprzyjaźnionych narodów”. 


Sąd włoski uniewinnia 


faszystowskich morderców 


RZYM 28.7. (PAP). Sąd w Perugli 
ogłosił wyrok uniewinniający w pro 
cesie faszystów, którzy w 1924 roku 
zamordowali wybitnego działacza an- 
tyfaszystowskiego Giovanni Amen- 
dola. z 

Sąd, powołując się na amnestię, u- 
niewinni? wszyskich oskarżonych, 
m. in. Carlo Scorza — byłego sena- 
tera partii faszystowskiej. 

Wyrok ten wywołał oburzenie de- 
mokratycznej opinii publicznej. Na- 
wet dzienniki rządowe nie ośmieliły 
się ogłosić tego wyroku. 


Awantury w senacie 


RZYM, 28.7 (PAP), — Na śnodo- 
wym wieczornym posiedzeniu doszło 
do niezwykle gwałtownej wymiany 
zdań i następnie do starcia podczas 
dyskusji ma temat niedawnego s'raj 
ku robotników rolnych. „Senatorowie 
lewicowi oskarżali ministra spraw 
wewnętrznych Scelbę g terrorystycz 
ne metody wobec strajkujących. 
Wówczas prawica zaatakowała swych 
przeciwników. Podczas starcia rzu- 
cano krzesłami teczkami i kałama-= 
rzami. Przewodmiczący zawiesił po- 
siedzenie. Niektórym senatorom mu- 


| siano udzielić pierwszej pomocy, na- 


kładając im opatrunki. 


500.000 robotników budowlanych 


strajkuje 


miliona robotników budowlanych 
strajkuje od przeszio tygodnia na te 
renie całych Włoch, Przedstawiciele 
przemysłowców zgodziii się już na 
odnowienie umów zbiorowych, cdrzu 


pacy.nych przed załrzaśnięciem klam jcają jednak nadal wszystkie żądania 


ki i zamknięciem drzwi z 
strony — to znaczny sukces konsek- 
wentnej, pokojowej polityki radziec- 
kiej i presia konieczności, której 
trudno się przeciwsiawić, (h k.) 


+ 
saan DERE 


bialego człowieka“ 


czy zwykła polityka kolonizatorska? 


Delegat radziecki Arutunian 
o polityce państw kolonialnych 
GENEWA, 28.7 (PAP) — 26 bm, ną posiedzeniu Rady Ekonemiczno- 


Społecznej ONZ, debatujaącej nad sp 


krajom gospodarczo zacofanym — wygłosił obszerne i zasadnicze 


technicznej 
prze- 


tawą oekazamią pomocy 


mówienie delegat Związku Radzieckiego Arutunian. 


Ponieważ przeważną część krajów 
gospodarczo zacofanych stanowią te- 
rytoria kolonialne i półkolonialne — 
stwierdził Arutunian — nie można 
rozpatrywać problemu likwidacji za 
cofania gospodarczego tych krajów w 
©derwaniu od stosowanej wobec nich 
polityki  kolonizatorskicj Wieikiej 
Brytanii, Francji, USA oraz innych 
państw, posiadających kolonie, 


Plan pomccy technicznej dlą kra. 
jów  gospodarczo-zacofanych, opra- 
<cowany przez USA, przewiduje jed- 
nostronny rozwój gospodarczy kra- 
jów kolonialnych, które mają nadal 
ograniczać się do produkcji rolnej i 
wydobywania określonych surowców. 
Plan ten zdąża więc do zachowanie 
stanu zależności ekonomicznej i poli 
tycznej krajów od mocarstw zachod 
nich. = 

Nie jest przypadkiem — oświadczył 
Arutunian — że opracąwany przez 
Stany Zjednoczone „plan pomocy tech 
nicznej dla krajów gospcdarczo zaco 
fanych' określany jest przez liczne 
organy prasy światowej jako program 
kolonizacii, który jest zresztą podob. 
nie jak w czasach minionych osłania- 
ny kwiecistą frazeologią o „misji cy 
wilizacyjnej białego człowieka" itd. 
` Punkt czwarty orędzią prezydenta 
Trumana do Kongresu w sprawie po 
mocy technicznej dla krajów zacofa 
nych stanowi typowy przykład poli. 
tyki kolonizatorskiej. Propaganda a- 
merykańska usiłuje sugerować, że ke 
piłał amerykański pragnie przenik- 
nać do krajów kolonialnych i zależ. 
nych „w celach humenitarnych* — 
gdyby jednak monopoliści ameryk=n 
sey istotnie kierowali się w swej 
"działalności „humanitaryzmem“, to 
musieliby pomyśleć o p?dwyższeniu 
stopy życiowej ludności w samych 
Stanach Zjednoczonych. 

Arutunian stwierdził, że amerykań 
ski plan „okazania pom©cy technicz 
uej" krajom gospodarczo zacofanym 
uwzględnia wyłącznie imperialistycz 
ne interesy Stanów Zjednoczonych, 
rzeczywistą zaś pomoc dla tych kra- 
jów należy zorganizować w zgodzie 
z założeniami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, a nie w interesie te 
go lub innego państwa, zainteresowa 
nego w kontynuowaniu wyzysku ko- 
lenialnego. 


Ewakuacja Brytyjczyków 
z południowych Chin 
LONDYN, 28.7. (PAP). Według do- 

miesień agencji Reutera, konsul bry- 

tyjski w Kantonie Tyrnell wezwał 


wszystkich obyweteli brytyjskich do 
wyjazdu z Chin południowych. 


minister 
| 


N? konterencji angielskiej Partii Pra 
iN cy w Blackpool b. labourzystowski 
tinansów Dalton, omawiając 
sytuację w koloniach, stwierdził, że 
rząd Partii Pracy jakoby „odrabia po- 
licykę kolonialną konserwatystów oa 
| tych terenach, popierając ich cekonomicz 
[ny i -spoleczny rozwój”. 
konserwatystów o celowe opóźnianie roz 
woju kolonii i» jako na przeciwstawienie: 
wskazuje ma politykę rządu Partii Pra-: 
cy, który w dziedzinie podniesienia sto 
py życiowej ludności kolonialnej i roz 
woju ruchu związkowego ma już jako 
by za sobą duże zaslugi. 

Co warte są w rzeczywistości 
rodzaju przechwalki brytyjskich labou 
rzystów, można się przekonać choćby 
na przykładzie kolonii brytyjskich w 
Atryce. 

Angielska polityka kolonialna w Atry 

zasadza się na wyciąganiu maksy- 
malnych korzyści kosztem maksymalnej 
eksploatacji zarówno bogactw kolomial- 
och: jak i ucisku łudności tubylczej. W 
Htym celu kolonie te celowo utrzymywane 
są w charakterze  rolniczo-surowcowego 
zaplecza metropolii, przy czym każala z 
kolonii dostarcza innego surowca i „spe 
cjalizuje” się w jednej gałęzi produkci 
rolniczej. Rzecz jasna, że taka „specj 
Magcja' pozbawia kolonie  możnośc: 
wszechstronnego rozwinięcia swej gospo 
darki i uzależnia je od importu nie- 
zbędnych artykułów nie produkowanych 
na miejscu. 


NIE WYSTARCZY NA KAWAŁEK. 
* MYDŁA 

Ten typ gospodarki kolonialnej rzad 

Partii Pracy nie tylko utrzymał, ale in 

tensywnie nadal rozwija. fak np. 98 

proc. eksportu Gambii stanowi w obec 


tego 


ice 


nej chwili orzeszki ziemne, a 73 proc. 
cksportu Zamzibaru — goździki, 60 
proc. eksportu Ugandy — to bawełna. 


Żapytać więc należałoby, jaka jest róż 
nica między eksploatacją kolomii upra- 
wianą przez rządy konserwatystów a 
obecną polityką kolonialną rządu Partii 
Pracy. 3 

Owszem. Różnicą taka istnieje. Pole 
ga ona na tym, że labonurzyści w odróz 
nieniu od konserwatystów nie tylko eks 
ploatują kolonie, ale próbują w dodat 
ku cynicznie sugerować, jakoby ich po 
lityka kolonialna realizowana była pod 
hasłem „socializma w koloniach. Po- 
wolująa się ont przy tym na przyjety 
w r. 1945 w Izbie Gmin akt o „rozwo 
ju kolonii". Akt ten przewidywał, że 
w przeciągu najbliższych 10 lat zostanie 
na ten cel przeznaczonych 120 milio- 
nów frmtów szterlingów, z której to su 
my dla Afryki przypadnie 54,5 mln. tt. 


tamtej | robotników, 


Dalton obwinia’ 


dotyczące podwyżki 


płac. 


Wzrost sił komunistycznych 


RZYM, 28.7. (PAP), Na posiedzeniu 
KC Włoskiej Partii Komunistycznej 
wicesekretarz Pietro Secchia stwier 
dził że od chwili zemachu na To- 
gliat.icgo, t.j. cda dnia 14 lipca ub. 
roku, praca organizacyjna partii by- 
ła znacznie utrudniona wskutek nie- 
przerwanej cfensywy reakcji, dążą- 
cej do cdizolowania komunistów. Mi 
mi» tych prześladowań partia kcmu- 
nistyczna nie straciłą żadnego ze 
swych członków lecz przeciwnie zy 
skeła nowych zwolenników. Do dnia 
30 czerwca br. rozdano ogółem 
2.028.042 legitymacje członkowskie 
podczas gdy w tym samym miesiącu 
roku ubiegłego partia komunistyc.na 
liczyła 1.964.287 członków. 


— 


„SOCJALIZM“ W 


LABOURZYSCI 
W SWYCH 


Zdaniem tych komentatorów, zasto 
sowanie tego rodzaju taktyki jest 
tym bardziej prawdopodobne, że—jak 
wynika z pierwszych wypowiedzi 
członków Kongresu — nawet tacy zde 
klarowani zwolennicy polityki „zim 
nej wojny”, jak Vandenberg, zajęli 
chwiejne i zasadniczo nieprzychylne 
stanowisko wobec daleko idących pro 
pozycji Trumana. 

Komentator „American Broadcas. 
ting Co.* Agronski, nawiązując do 
projektu Trumana, podaje, jz wielu 
członków &ongresu przytacza niedaw 
ne oświadczenie Dullesa w Senacie, 
iż delegacja amerykańska na paryską 
sesję Rady Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych rozpatrywała problem „sztu 
cznego podsycanią niepokoju“ w naro 
dzie amerykańskim, aby utrzymać 
napięte stosunki między Wschodem i 
Zachodem. Jak stwierdza Agronski, 
niektórzy członkowie Kongresu zapy 
tują, czy nie ukartowano obecnie no 
wych planów wywołania „sztucznego 
alarmu“, aby przekonać Kongres o 
konieczności przyjęcia rządowego pro 
jektu zbrojeń. 


Zmany komentator amerykański Sto 
ne na łamach „Daiły Compass" pote 
pia program Trumana, nazywając go 
„projektem ustawy, zmierzającym do 
rozpalenią pożaru na świecie“, 

Projekt ustawy — zdaniem Stone 
— Opracowany został w ten sposób, 
iż prezydent „będzie mógł sprowo- 
kować, jeśli zapragnie, wojnę domową 
lub powstanie, albo też wywoły- 
wać poważne tarcia międzynarodo- 
we. Za „cenę pomocy amerykańskiej 
prezydent będzie mógł narzucić in. 
nym narodem takie warunki, jakie 
zechce. Jest to projekt — konkludu 
je Stone — który stworzy Stanom 
Zjednoczonym wrogów i 'wzbudzi nie 
nawiść wśród wszystkich narodów”. 

WASZYNGTON, 28.7 (PAP). — Se- 
kretarz stanu USA Acheson zaapelo 
wał do członków Kongresu, by „pow 
strzymali się z oceną“ amerykańskie 
go programu „pomocy wojskowej“ 
dla Europy do chwili zapoznanią się 
z wszystkimi „dowodami* uzasadnia 
jącymj konieczność przyjęcia tego 
Programu. 

Acheson dodał, że wysunięte przez 
niektórych członków Kongresu zarzu 


ty przeciwko programowi zbrojeń o-| 


parte sa „mna nieporozumieniu“, t 
WASZYNGTON, 28.7 (PAP). — Mi 
nisterstwo spraw wojskowych USA 
podało do wiadomości, że szefowie 
sztabu armii amerykańskiej udzją 
się w dniu 29 bm. do Europy, aby 
przeprowadzić rozmowy z przedsta 
wicielami sztabów uczestników pak- 
tu atlantyckiego na temat programu 
pomocy militarnej. W ciągu 10-dnio 
wego pobytu w Europie Amerykanie 
odwiedzą Frankfurt n. Menem, Lon- 
dyn, Paryż i Wiedeń. 


KOŁONIACH 
PR ZEŚCIGNĘLI 
METODACH 


KONSERWATYSTÓW 


(ieden tunt szt. na głowę ludności), W 
praktyce okazało się, że i te siosunkoweo 
niewielkie sumy mie zostały asygnowane. 
W latach 1946-47 z preliminowanej su 
my 9,3 mlo. t. szt, wydatkowano na 
rozbudowę kolonii tylko 3,5 mia. f, w 
latach 1947-48 z 7,5 mln, f. szt. tylko 
5 mln. Natomiast sumy przekazane na 
rok bicżący skurczyły się do 4,3 min. 
t. szt. Jeśliby wiec założyć, że pienia- 


i 


dze te zostaly istotnie wydatkowane na 
podniesienie stopy życiowej mieszkańców 
kolonii brytyjskich w Atryce, to na każ 
dego mieszkańca  przypadałaby kwota 
jednego szylinga na przeciąg 7 lat. Nie 
wystarczyloby to nawet na kupno jedne 
go kawałka mydla. 


PRACA PRZYMUSOWĄ 

Ale i to są rozważania teoretyczne. 
Sumy preliminowane bowiem rzekomo 
na podniesienie stopy życiowej ludności 
trafiają do kieszeni towarzystw eksploa 
tujących bogactwa kolonialne, a hasło 
„socjalizm dla kolonii* ma jedynie zama 
skować tę cyniczną  imperialistyczną 
ekspłoatację kolonii i ich ludności, łącz 
nie z szerokim stosowaniem pracy przy 
musowej, 

Do pracy przymusowej w koloniach 
brytyjskich mobilizowane są dziś dzie- 
siatki tysięcy tubylców. Nawet w Gam 
bii, której ludność liczy wszystkiego 
210 tys. glów, do pracy przymusowej 
zmoblizowano 20 tys. ludzi, Ponadto 
trzeba stwierdzić, że praca, która oti- 
cjalnie nie jest uważana za przymuso 
wą, niczym nie różni się od takowej. 
W pin. Rodezji np. czami robotnicy, wy 
dobywający rocznie rudę wartości 100 
mln. dolarów, otrzymują najniższą pła- 


cę zarobkową w wysokości 16 centów 


dziennie. 


SKAZANI 
NA POWOLNE WYMIERANIE 


Jednym ze środków utwierdzania pra 
cy przymusowej jest isiniejący w Kenii, 
pld. Rodezji i Unii Pld, Atrykańskiej 
system przepustek (w Kenii nawet z, od 
ciskami palców), przy pomocy którego 
czamiy robotnik jest przykuty do miej 
«ca pracy, częstokroć oddalonego o set” 
u kilometrów od miejsca zamieszkania 
i rodziny, z którą nie może się kontakto 
wać bez zezwolenia wladz. Bez takiego 
zezwolenia tubylczy robotnik nie może 
też zmienić ani miejscowości zamieszka 
nia, ani miejsca pracy. 

Rząd Partii Pracy przejął jednakowoż 
od konserwatystów nie tylko politykę 
brutalnej eksploatacji ekonomicznej ko- 
nii, ale także i metody cynicznej raso 
wej dyskryminacji oraz masowego rugo 
wania ludności tubylczej z ich nędzne- 
20 kawałka ziemi. Ostatnio we wszyst 
kich brytyjskich koloniach w Airyce lud 
ność tubylcza koncentrowana jest w spe 
cjalnych rezerwatach, tworzonych na te 
renach mało urodzajnych lub w ogóle 
nie nadających się do uprawy rolnej, W 
Śwazilandzie up. Europejczycy, stanowią 
cy mmiej niz 21 proc. ludności, posiam 
dają 60 proc. ziemi. W płą. Rodezji, 
gdzie prawie nie ma białych. oprócz ad 
ministracii kolonialnej, we władaniu lud 
mości tubydczej znajduje się 
1/5 ziemi uprawnej, w langanice, gdzie 
ludność biała liczy 9 tys. osób, wielcy 
plantatorzy użytkują ponad 1 mln. ha 
najlepszej ziemi. Koncentracja w rękach 
wielkich plantatorów i kompanii ogrom 
nych przestrzeni najlepszej ziemi postę 
puje zresztą dalej. W zeszłym roku np. 
jedno z plemion w Kamerunie zwróciło 
się do władz kolonialnych ze skargą, że 
z 1500 km. kw. terytorium, które to pie 
mię zajmowało, 830 km. kw. zostało 
przejętych przez tow. „Cameroun De- 
velopment Corporation“, przy czym tu 
bylcy zostali wysłani w górzyste, bez- 
wodne rejony, gdzie skazani są na po 
wolne wymieranie. 


CO DRUGIE DZIECKO UMIERA 

Oprócz bezlitosnej eksploatacji siły ro 
boczej, niskiej płacy, rasowej dyskrymi 
nacji i innych metod okrutnego ucisku 


zaledwie: 


Przemysł papierniczy 
wykonał plan 


w 111,5 proc. 


Zakłady podległe Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Papierniczcgo 
wykonały plan produkcji za I pół- 
rocze br. wg wartości w 111,5 proc. 
Plan roczny został wykonany do dnia 
30 czerwcą br. w 52,4 proc, Najwyż- 
szy wskażnik wykonania planu osiąg 
nięto w dziale produkcji papieru 
(110,3 proc.) Wartość produkcji prze 
mysłu papierniczego wzrosła w po- 
równaniu z I półroczem ub. roku 0 
30,7 proc. è 


Życzenia SED 


Komitet Centralny Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej otrzymał od 
przewodniczących Socjalistycznej Par 
tii Jedności Niemiec (SED) W. Piec 
ka i O. Grotewohla pismo następu- 
jącej treści: 

„Drodzy Towarzysze! 

W związku ze świętem narodu pol 
skiego przesyłamy Wam w imieniu 
Zarządu Socjalistycznej Zjednoczonej 
Partii Jedności Niemiec najserdecz- 
niejsze pozdrowienia i życzymy Wam 
dalszych wielkich sukcesów w roz- 
woju politycznym, gospodarczym i 
kulturalnym nowej Polski. 

Jesteśmy dumni z tego, że cieszymy 
się Waszym zaufaniem i że kształtu 
jemy! wspólnie z Wami w pełnej przy 
jaźni i w sposób coraz bardziej owoc 
ny dla naszych narodów, nasze wza 
jemne stosunki. 


Antyrobotnicze represje 
w Australii 


LONDYN, 28.7. (PAP). — Z Mel- 
burnu donoszą, że rząd. Stanu Victo 
ria ogłosił stan wyjątkowy w trans 
porcie i w przemyśle energetycznym. 

Zarządzenie to pozostaje w związ 
ku z decyzją marynarzy rozpoczęcia 
strajku od 27 b. m. Na mocy stanu 
wyjątkowego, władze mogą karać 
marynarzy i ich przywódców związ 
kowych wysoką grzywną. 

LONDYN, 28.7 (PAP). — Jak do- 
nosi agencja Reutera, „silne oddziały 
wojskowe obsadziły w czwartek rano 
objęte strajkiem kopalnie węgla w 
Nowej Południowej Walii (Australia), 
Żołnierze, których użyto w charakte- 
rze łamistrajków, uzbrojeni są w ka 
rabiny zwykłe i maszynowe. 


Robotnicy francuscy 
przeciwko paktowi ` 

PARYŻ, 28.7. (PAP). — CGT wy- 
dała komunikat, w którym stwier- 
dza, że pakt atlantycki jest paktem 
agresywnym, skierowanym przeciw 
ko ZSRR i krajom demokracji ludo 
wej. Pakt ten jest wymierzony prze 
ciwko masom pracującym całego 
świata. - 

CGT aprobuje akcję francuskich 
mas pracujących przeciwko ratyfi- 
kacji paktu i podkreśla, że ratyfi- 
kacja nie wiąże robotników Francji. 


ludności kolonialnej, rządy „socjali- 
stów" brytyjskich w Atryce posługują 
się jeszcze ponadto drakońskim syste- 
mem podatkowym. W opublikowanej w 
Londynie pracy pt. „Colour race and 
empire“ autor jej A. Russel stwierdza, 
że lustracja niektórych okręgów Nyas- 
salandu dowiodła, iż ogółny roczny do 
chód ludności wynosi 13 tys. funtów 
szterlingów, podczas gdy podatki za 
ten sam okres wynoszą 18 tys. t. szt. 
Specjalnie cięż.kie warunki życiowe 
posiada czarna ludność Unii Płd. Atry 
kańskiej. Dziennikarz brytyjski Oliver 
Walker stwierdza, że ludność tubylcza, 
zamknięta w rezerwatach, zajyjduje się 
w stadium wymierania. lak np. w jed 
nym z takich rezerwatów prymitywnie 
zresztą urządzony szpital liczy zaledwie 
600 łóżek na 1.500.000 mieszkańców 
tzn. jedno łóżko na 2.166 osób. Nic 
więc dziwnego, że ma każdych dwoje 
urodzonych dzieci jedno umiera. 


OTWORZYŁY IM SIĘ OCZY 


Ludność Atryki, rzecz jasna, zdaje 
sobie coraz jaśniej sprawę, kto i co 
jest źródłem i przyczyną ucisku. Eman 
cypacja czamej ludności ogamia też «a 
raz, szersze kręgi. Protest przeciwko dra 
końskim metodom eksploatacji przejawia 
się przede wszystkim w ruchu strajko” 
wymi, który zwłaszcza od zakończenia 
drugiej wojny światowej przybiera co- 
faz szersze rozmiary. W r. 1946 straj 
kowało w Unii Płd. Atrykańskiej ponad 
100 tys. górników. W r. 1948 fala ma 
sowych strajków przetoczyła się przez 
Rodezję. Znaczne strajki odbyły się w 
Ugandzie, Kenii I Sudanie. 

Na Zlotym Brzegu w odpowiedzi za 
okrutną policyjną masakrę demonstrują: 
cych weteranów wojny, domagających się 
pracy, podniół się gremialny protest. Roz6i 
te zostały i zdemolowane posterunki poli- 
cyjne, szturmem wzięto więzienie, a więż 
niów wypuszczono. na wolność, W jed 
nej tylko miejscowości Accre demonstro 
wało ponad 50 tys. ludzi į rozruchy 
trwały prawie miesiąc. 


W/zrostowi narodowo ~ wyzwoleńczego 
ruchu ludności towarzyszy rozrost orga 
nizacji, wysuwających postulat niepodle 
głości i prawa samostanowienia o sobic. 
W Kenii obradował niedawno kongres 
zw. zawodowych wschodniej  Atryki, 
jedneczących robotników kolonialnych. 
W ten sposób w ogniu walki przeciwko 
angielskiemu  imperializmowi  wykuwa 
się bojowe braterstwo ludności Atryki, 
która zarówno w Kkonserwatystach jak i 
labourzystach widzi zaciętego swego 
wroga. - 

I. IWANOW 


RZECZPOSPOLITA 


Prasa o grożbach 


Grożby watykańskie znalazły żywy 
odzew w prasie polskiej. W nume-- 
rze z dnią 28 bm. „Trybuna Ludu“, 
centralny organ PZPR, pisze m. inn.: 


„Uchwałą watykańska jest posu- 
nięciem awanturniczym, jest wyram 
zem strachu przed  potężniejącym 
ruchem wyzwolenia społecznego, 
wyrazem obłąkanej nienawiści do 
socjalizmu. Bo tylko awanturnict- 
wo i zaślepienie podyktować mogło 
uchwałę, zrodzoną w -duchu éred. 
niowiecza, uchwałę, która grozi re- 
presjami religijnymi za przekona- 
nia polityczne i wymierzoną jest 
przeciw milionom i  dziesiątkom 
milionów robotników į chłopów 
wszystkich krajów, skupionych pod 
szlandarami pokoju, postępu i So 
cjalizmu”. è 
„Życie Warszawy“ tak ocenia sytua 

cję, wytworzoną przez groźby waty. 
kańskie. _ 

„Wiemy, że wspaniałą energia t 
rozmach narcdu polskiego, wyzwo 
lonego z pęt kapitalizmu, kole w 
oczy imperialistów į ich watykań 
skich sojuszników. Wiemy, że te 
koła mobilizują wszystkie: środki, 
aby w Polsce wywołać zamęt 4 sam 
botaż; aby rozbić jedność narodu; 
aby odciągnąć bodaj część społe- 
czeństwa od pożytecznej dla kraju 
pracy. Jednym z takich od dawna 
upragnionych i częściowo już stom 
sowanych środków jest terror reli. 


gijny. 
Ale w Polsce ten terror zawie- 
dzie — podobnie jak już zawiódł 


terror podziemia i terror kapitali. 

stycznej blokady gospodarczej, w 

Polsce nie będzie podziału na wie 

rzących i nie wierzących, ani — tym 

mniej — wojny religijnej. Znakomi. 
ta większość narodu „nie ścierpi wi- 
chrzeń" -—— niczyich wichrzeń — 

„Które mogłyby zakłócić naszą wiel 

ką, codzienną, twórczą pracę dla 

Polski“, 

„Gazeta Ludowa“, organ PSL, pi- 
sze o stosunkach chłopów do gróżb 
watykańskich: 

„Dzisiejsze groźby płynące z 
Watykanu nie są obce nam. ludow 
com, zwłaszczą nam,  wiciarzom. 
Pamiętamy dobrze czasy rządów sa 
nacji. Pamiętamy pacyfikację, wię 
zienia i Berezę Kartuską. Pamię- 
tamy naszą walkę o to, by nie 
obszarnik lecz chłop miał ziemię, 
miał szkołę, miał władzę. Pamięta 
my, jak niejeden ksiądz rzucał z 
ambon kościołów na nasze młode 
szeregi klątwy. 

Dzisiejszy głos płynący z Waty. 
kanu ma te same aspekty politycz- 
ne, jest jeszcze bardziej zastraszo- 
ny rozwojem sił postępu na Świe 
cie. Ima się również przeróżnych 
metod, przeróżnych chwytów, by 
powstrzymać n szersze warstwy 
narodu od budownictwa Polski Lu 
dowej". 

„Dziennik Ludowy“, organ SL, w 
artykule ,„Watykańscy mąciciele po 
koju“, charakteryzując politykę Wa 
tykanu w ostatnich dziesięciołeciach, 
tak kończy swoje interesujące uwa 
gi: 

„W walce przeciw Związkowi Ra 
dzieckiemu į krajom Demokracji 
Ludowej faszystowski kapitalizm 
anglosaski wyznaczył Niemcom jed 
ną z ról głównych. Trzeba Niem. 
ców dla tej walki zebrać i zjedno- 
czyć. Tej roli podjął się „papież 
Pius XII. 

Jako narzędzie «emerykańskiego 
imperializmu przemawia papież po 
niemiecku do „swych niemieckich 
synów i córek“. Celem skaptowa- 
nia ich sobie, papież występuje 
przeciwko naszemu narodowi, prze 

| ciw naszym granicom na Odrze i 
Nysie. Papież milczał, gdy hordy 
hitlerowskie mordowały. ludy Euro_ 
py. Papież nas wyklina, gdy się 
odbudowujemy i chcemy pracować 
dlą szczęścia narodu i przyszłych 
pokoleń“. 


Wycieczka 
chłopów bułgarskich 
w Warszawie 


28 lipca przybyła z Sofii do War. 
szawy 48-osobowa wycieczka chło- 
pów bułgarskich w skład której 
wchodzą przedstawiciele partii ko- 
munistycznej, ludowej oraz bezpar- 
tyjni. Na czele wycieczki, stoi czło- 
nek Komitetu Centralnego Komuni- 
stycznej Partii Bułgarii Łato Wekil- 
ski. 

Podczas dwutygodniowego pobytu 
w Polsce chłopi bułgarscy zwiedzą 
ośrodki rolne, a następnie w pierw- 
szych dniach sierpnia — wyjadą na 
pobyt wypoczynkowy do Spały. 

Wycieczka przybyła na zaprosze- 
nie Związku Samopomocy Chłop- 
skiej, w imieniu którego chłopów 
|bułgarskich witała ob. Sobierajska. 
| Obecni byli przedstawiciele KC 
|PZPR Chełchowski i Tornorowicz, 
INKW SL — minister Baranowski i 
zastępca sekretarza gen. SL — pos. 
Juszkiewicz oraz z ramienia NEW 


e o a 


PSL — wiceprezes Warowny, Gói. 
ski i Gorcszczyk. 
Na dworzec przybyli również 


przedstawiciele Ambasady Ludowej 
Republiki Bułgarskiej w Warszawie 
z charge daffaires p, Spas Kazan- 
dieff. i 


W kilku wierszach 


— 5 września br. odbędzie się w Meksy 
ku kongres przedstawicieli państw Ame- 
ryki Łacińskiej w obronie pokoju. 

— Niemiecki sąd denazyfikacyjny W 
Monachium uniewinnił Józefa 'Thoraka, 
ulubionego rzeźbiarzą Hitlera. Phovax był 
twórcą olbrzymich pesągów FHliicra. 

— W środę wieczorem podczas gwel- 
townej burzy i ulewy woda wtargnę!a 
na wielu odcinkach do metra nowojar- 
skiego, hamując ruch na przeciąg kilku 
godzin. Jedna kobieta utonęła. 

— W związku z wybuchem składu pro- 
chu w Tarancon, policja frankistowska 
przeprowadziła liczne aresztowania. Po- 
między aresztowanymi znajduje się jeden 
oficer oraz siedmiu Żołnierzy armii fran- 
kistowkkiej, 


RZECZPOSPOLITA 


Arka Bożek 


ETONE S 
Wicewojewoda śląsko - dąbrowski 


Wspomnienia o ginącym świecie 
IV. Spadochroniarz Nr 6 


C iągotki filoniemieckie 1 więcej niż cią 
gotki były w latacn wojny z Hitle 
rem zjawiskiem częstym wśród naszej 
emigracji. Wierzono, że lrzecia Rzesza 
zwycięży, że trzeba koniecznie dogadać 
się z nią dla dobra ojczyzny, ratowania 
świata przed komunizinem itp. wznio- 
słych celów. Nie widzę nic dziwnego w 
tym, że wśród senatorów i „narodow“ 
ców* na emigracji byli poplecznicy Hit 
lera, skoro z tych samych środowisk po 
litycznych, z tej samej klasy. społecznej 
r= 


Koncert polski 


w Moskwie 

W Zakładach Samochodowych im. Sta 
lina w Moskwie odbył się koncert prze 
bywających w ZSRR artystów polskich. 
Program koncertu zawierał utwory kom 
pozytorów rosyjskich i polskich. 

Prot. Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Krakowie — Jan Hofman odegrał dwa 
połonezy i dwa mazurki Chopina. Maria 
Drewniakówna odśpięwała szereg pieśni 


polskich. Na zakończenie pierwszej częś 
ci koncertu, artysta Opery Poznańskiej, 
Adamczewski wykonał kilka pieśni 1 ari! 
Czajkowskiego oraz kompozytorów pol 
skich. 

W/ drugiej części koncertu wystąpili — 
skrzypaczka Grażyna Bacewiczówna 1 so 
lista Opery Śląskiej w Katowicach Bog 
dan Paprocki, wykonując utwory: Cho- 
pina, Mussorgskiego, Moniuszki, Karło 
wicza, Żeleńskiego i Bacewiczówny. 

Partie fortepianowe wykonali proteso 
rowie Wyższej Szkoły Muzycznej w Ło 
dzi Kiejstut Bacewicz i Władysław Racz 
kowski. 

Artyści polscy przyjmowani byli przez 
publiczność radziecką gorącymi oklaska 
mi. 


Filmy polskie 
na Festiwalu Międzynaredowym 


Na czwartym międzynarodowym testi 
walu filmowym w Mariańskich Łaźniach 
odbył się pokaz filmu polskiego pt. „Za 
wami pójdą inni“. Film. ten spotkał się 
z żywym oddźwiękiem w całej prasie 
czechosłowackiej, 

Pokaz następnego polskiego tilmu pt. 


„Skarb“ odbędzie się w  majbliższych 
dniach. 
Wrocław 
miasto-ogród 


Na wspólnym posiedzeniu Wojewódz- 
kiej i Miejskiej Rady Narodowej miasta 
Wrocławia prezydent miasta poseł b. 
Kupczyński omówił w skrócie inwestycje 
miejskie przewidziane w planie sześcio” 
letnim. W ramach tego planu odgruzowa 
miu ulegnie znaczna część Wrocławia, 
przede wszystkim oczyści się z ruin ry- 
nek, plac Solny oraz ul. Swidnicką. Na. 
t zw. Nowym largu powstanie, po od 
gruzowaniu, dziedziniec przyszłego O- 
środka Akademickiego. Założone zostaną 
pasma zieleni wzdłuż ulic Kazimierza 
Wielkiego i Bernardyńskiej aż do Odry. 
W dziedzinie budownictwa przewiduje się 
wzniesienie 15 nowych gmachów szkoł 
oraz odbudowę zniszczonych 22 gmachów 
szkolnych. Poza tym wzniesie się 54 bu 
dynki przedszkoli. W dziedzinie zdrowia 
przewiduje się utworzenie do roku 1952 
dalszych 10 ośrodków zdrowia, aby moż 
na było w ten sposób osiągnąć normę: 
1 ośrodka na 16 tys. mieszkańców. Dla 
rozładowania ciężkiej sytuacji mieszkanio 
wej wybuduje się się na terenie Wrocie 
wia 40 tys, izb mieszkalnych. 

Powierzchnia nowego, oxibudowanego,. 
Wrocławia wynosić będzie około 20 tys. 
hektarów. Rejon podwrocławski rozcią” 
gać się ma w promieniu 15 km. od gra 
mic miasta skupiając ok. 70 tys. miesz- 
kańców. Wielkie przestrzenie zajmą par 
ki i zieleńce, co spowoduje przekształce 
nie Wrocławia w jedno wielkie miasto- 
ogród. (W). 


— 


Koncert 


muzyki organowej 

Z okazji uruchomienia największych w 
Polsce organów w wielkim studio Polskie 
go Radia we Wrocławiu, odbył się inau“ 
guracyjny koncert muzyki organowej, w 
wykonaniu wirtuozów organowych: prot. 
Władysława Oćwiei i prot. Feliksa Racz 
kowskiego, orkiestry państw. teatru dol 
nośląskiego pod dyrekcją Kazimierza Wil 
komirskiego oraz wielkiego chóru roz- 
głośni wrocławskiej. Na program koncer 
tu złożyły się m. in, utwory Glucka, Racz 
kowskiego i Nowowiejskiego. 


ZA ZYGM 


W spominki 


R Grunwaldem stanowiła punkt 
zwrotny w historii Polski. Po niej 
następuje okres wspanizłego rozwoju 
naszego kraju: Polska staje się mo- 
carstwem, a obok sukcesów politycz 
nych widzimy zdumiewający rozwoj 
nauki i sztuki. 


"Niestety, okres ten trwa krótko. 
Po stu latach Rzeczpospolita Polska 
została wplątana w wojnę szwedzką 
i wojny kozackie. Kraj cały został 
spustoszony.  Rozluźniły się więzy 
moralne — samowola, warcholstwo i 
bezkarność wtargnęły przez szeroko 
otwarte wrota. Nastąpił upadek kul- 
tury. Czasy te historia nasza nazwała 
Wielką Ruiną. Słuszna to nazwa al- 
bowiem w tym okresie widzimy 
wszelkie zwiastuny późniejszego upad 
ku. 

'Mimowoli powstaje zapytanie: dla- 
czego? Dlaczego Polska, nie mającą 
wspólnej granicy ze Szwecją, zaplą- 


| 


rekrutowali się przed wojną bBeckowie, 
Grabowscy, Doboszyńscy, Studniccy, Zy 
chonie i im podobni, oddani hitleryzmo 
wi i Hitlerowi ludzie. Oddani byli bru 
natnemu taszyzmowi dla ochrony coraz 
bardziej zagrożonych interesów swojej 
własnej klasy i dla utrzymania władzy 
swoich własnych klik, ałe jak przed woj 
ną otaczali to frazesem patriotyzmu, tak 


i na emigracji działali w imię „zbawie | 


nia Ojczyzny“. 

Dla takich to celów i pod taką zasło 
ną uderzano w gen. Sikorskiego, który 
zmierzał do porozumienia ze Zw. Ra- 
dzieckim, i starano się usilnie siać zamęt 
w obozie sprzymierzonych, bo to leżało 
w interesie Hitlera. 


BURZA NA POSIEDZENIU RADY 


NARODOWEJ 
„Sabotować porozumienie  polsko”ra- 
dzieckie wszelkimi siłami i środkami! 


Storpedować je za wszelką cenę!”.. la 
kie hasła obiegały całą tę matię, gdy ge 
neral Sikorski w r. 1941 wyjechał do 
Moskwy, by przeprowadzić rozmowy na 
Kremlu. 


Ataki na nieobecnego premiera wzmo 
gly się. Publicyści typu Mackiewiczów i 
Doboszyńskich zasypywali go w prasie 
ogniem huraganowym. W celu skompro- 
mitowania go i sparaliżowania jego po 
czynań  ogłaszali w druku dokumenty, 
stanowiące tajemnicę państwową, a wy 
dobywane z łatwością z archiwum MSZ 
dzięki Raczkiewiczowi i Arciszewskiemu, 
byłemu współpracownikowi Becka, amba 
sadorowi polskiemu w Bukareszcie, gdzie 
finansował „Żelazną Gwardię“ — wów” 
czas na emigracji jednemu z głównych. 
podżegaczy i podjudzaczy przeciwko Si 
korskiemu. 


Po powrocie z Moskwy generał posta 
nowił złożyć sprawozdanie ze swej po- 
dróży zagranicznej na posiedzeniu Rady 
Narodowej, Członkowie matii z Arciszew 
skim na czele stawili się na nie w kom 
plecie i wysłuchali w napięciu relacji 
Sikorskiego. Generał nie przeszedł jed” 
nak do porządku nad ich krecią robota. 
Nawiązawszy do niej i bując mocno pi 
ścią w stól, huknął: 


— Są to przejawy jakiejś histerii po- 
litycznej i skłonności do watcholstwa, 
które stanowi jedną z głównych naszych 
wad narodowych! lo jest sabotaż! Ka 
tygodne sabotowanie moich pertraktacji 
z innym państwem jest skandalem nad 
skandale! 


Niejednokrotnie już przedtem, zarów 
no na posiedzeniach Komisji Wojskowej 
Rady Narodowej i na plenamych posie 
dzeniach Rady, jak i w rozmowach pry 
watnych z premierem występowałem za 
koniecznością wzięcia w cugle rozzu” 
chwałonej i rozwydrzonej  sołdateski 1 
nie ograniczania się do wystąpień słow- 
nych, Po owym posiedzeniu Rady Naro 
dowej skierowalem do gen. Sikorskiego 
list z pytaniem, jakie kroki rząd zamie 
rza podjąć przeciwko warchotom, którzy 
dopuścili sie zbrodni zdrady stanu. Do- 
dałem, że jeśli działalność ich jest prze 
jawem histerii czy obłędu, to nalezy po 
zamykać ich w zakładach dla psychicz 
nie chorych, jeżeli jednak jest świado- 
ma, to zasłużyli na karę śmierci. 


Wkrótce otrzymałem odpowiedź w 
bezpośredniej rozmowie. Sikorski jeszcze 
raz wysłuchawszy mojej argumentacji, 
machnął ze zniechęceniem ręką i od- 
rzekł znużonym głosem: 

— Musiałbym rozstrzelać połow 
gagatków! A na to nie INA M 


TA HYDRA PANA ZADUSI 


Generat Władysław Sikorski nie stoso 
wał, polityki 


niestety, twardej ręki w 
stosunku do warcholskiej sołdateski pił 
sudczykowskiej, której patronował gen. 


Kazimierz Sosnkowski, 


O zastosowanie takiej właśnie polity- 
ki zwracałem się do mego jeszcze nieraz 
na tormum Rady Narodowej i jej Komi 
sji Wojskowej oraz w rozmowach pry- 
watnych. 

Na jednym z posiedzeń Komisji Woj 
skowej, po powrocie Sikorskiego z ZSRK 
w r. 1941, mówiłem: 

— Niech pam, generale, nie smaruje 
ropiejącego wrzodu warcholstwa w woj 
sku maściami łagodzącymi i nie zakleja 
plastrami, tylko wytnie go radykalnie, 
bo gangrena będzie szerzyła się coraz 


UNTA III 


historyczne 


LĘSKA Zakonu Krzyżackiego podtała się w tę wojnę? Dlaczego po la- 


tach unii, zbudowanej na fundamen- 
cie liberalizmu, nagle brak tego li- 
beralizmu spowodował wojny kozac- 
kie? 

Historycy nasi dają zgodną odpo” 
wiedź, Winą obciążają politykę koś- 
cielną. Watykan uważał Polskę za 
przedpole swej walki; stąd miał wyjść 
cios, którego celem było ukaranie 
protestanckiej Szwecji — stąd miała 
ruszyć krucjata, nawracająca pra- 
wosławny wschód Czy to było zgod- 
ne z interesami kraju, nad tym się 
politycy watykańscy nie zastanawiali. 
Znaleźli posłuszne narzędzie w oso 
bie Zygmunta III. 


* 


Znakomity historyk, ongi c. k. na- 
miestnik Galicji, konserwatysta Mi- 
chał Bobrzyński, tak pisze o tych 
czasach w „Dziejach Polski w zary* 
sie“ 


Eira tylko „swoich“ ludzi, 


bardziej i strawi cały organizm armii! 
Jeśli pan mie utnie hydrze wszystkich 
bez wyjątku głów, ta hydra  zadusi 
pana! 


Nie wiedziałem wówczas, że słowa te 
będą prorocze. Miałem je sobie przy” 
pomnieć w kilka lat później, po tragicz 
nej śmierci generała w (Gibraltarze... 


Gdy przyszła do Londynu żałobna 
wieść, że Naczelny Wódz zginął w ka- 
tastrotie, od razu powstało przypuszcze 
nie, że to zbrodniczy zamach. W kilka 
dni później nie znałem już nikogo, kto 
by wierzył, że gen. Sikorski stracił ży 
cie w nieszczęśliwym wypadku. Panowa 
ło powszechne przekonanie, że „wypa” 
dek“ był zorganizowany przez „dwójkę“ 
sanacyjną na polecenie, a przynajmniej 
za milczącą zgodą Andersa. Oddawna 
już mafia sanacyjno-endecka szykowała 
go sobie na wodza. 


Po tragedii  gibraltarskiej wszczęto 
śledztwo, ale rychło je  zatuszowano. 
A cel był osiągnięty: nie żył Sikorski, 
władza na emigracji przeszła niepodziel 
nie w ręce tych Środowisk, które już raz 
doprowadziły Połskę do wrześniowej ka 
tastrofy, 


VI ODDZIAŁ NIE BYŁ LEPSZY 


Metody i cele działania podobne do 
osławionej „dwójki“ miała „szóstka“ 
czyli VI oddział sztabu, zajmujący się 
łącznością z Krajem.  „Szóstka* była 
opanowana przez tę samą klikę, co i ca 
łe sanacyjne dowództwo wojskowe na 
emigracji.  Wysyłano więc do Kraju 
tylko swoich ludzi, którzy mieli za zada 
nie powstrzymywać ruch podziemny od 
walki z Niemcami, więcej nawet: nawią 
zywać współpracę z Niemcami przeciw 
lewicy konspiracyjnej i przeciw Armii 
Czerwonej na wypadek jej dalszego po 
suwania się na zachód. Pomyślcie, że ro 
biono to wówczas, gdy hitlerowski oku” 
pant niszczył systematycznie nasz naród 
w obozach koncentracyjnych i komorach 
gazowych, rozstrzeliwał tysiące ludzi na 
ulicach i w więzieniach, setki tysięcy wy 
woził do miewolniczej pracy do Rzeszy. 

Jak już wspomnialem, wysyłano do 
gdy więc 


— 


chciał lecieć do Kraju jako spadochro-} 
niarz mój zieć Klima, stawiano ciągle 
różne przeszkody, zwiaszczą że był on! 
ze Sląska Opolskiego, zawsze wrogo na. 
stawiony do Niemców. Wreszcie po róż! 
aych interwencjach Klima poleciał, a oto | 
co było z nim dalej. | 

Spadochroniarzy w samolocie było sześ 
ciu, mieli skakać w określonej kolejności. 
Już w Londynie była ta kolejność ustalo 
na, mianowicie mój zięć miał skakać ja 
ko szósty. Gdy już samolot był nad Pol 
ską i chłopcy mieli wkrótce żegnać się 
z samolotem, mój zięć zamienił kolejkę 
z innym spadochroniarzem, który miał 
być czwarty. 


Pierwszych pięciu wyskoczyło (między 
nimi Klima) szczęśliwie, ale ostatniemu 
szóstemu spadochron w ogóle się nie o” 
tworzył, chłopak spadł jak kamień i zgi 
nął na miejscu. Możecie sobie wyobra- 
zić, jakie to musiało zrobić wrażenie na 
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Tańce polskie 


w wykonaniu baletu radzieckiego 


moim zięcia, który właśnie miał być) Zdjęcie nasze przedstawia fragment Poloneza z „Tańców Polskich" Glin- 

ki. w wykonaniu Baletu Państwowego Akademickiego Wielkiego Teatru 

ZSRR. Publiczność warszawska, wy pełniająca po brzegi widownię Tea- 

tru Polskiego, przyjęła artystów radzieckich eniuzjastycznie (do recen- 
zji obok). 


tym szóstym! 

Na dole ludzie z podziemia, którzy 
odbierali skoczków, natychmiast przepro 
wadzili badanie i stwierdzili, że nie by 
ło żadnego uszkodzenia w spadochronie, 
lecz że był on w ogóle nie zapięty. len 
szósty skoczek, którym miał być mój zięć 
Klima, był już w Londynie skazany na 
śmierć! 

Okazało się później jeszcze coś cieka 
wego: papiery (dokumenty), które wręczo 
no Klimie w Londynie były najzupełniej 
nieodpowiednie, więcej — były takie, że 
przy pierwszej kontroli niemieckiej posta 
dacz takich dokumentów byłby aresztowa | 
ny i zdekonspirowany. Klimą zajęły się 
w kraju patriotyczne władze podziemne 
i dzieki temu żyje on po dziś dzień we 
Wrocławiu. 


Jego historia jest wymownym przykla 
dem, jak zdrajcy sanacyjni likwidowali 
ludzi uczciwych, poświęcających sie dla 


kraju, ale dla polityki ginącego 
świata niewygodnych. 
Cid o 


Urywając na tym wątek wspomnień 
emigracyjnych, wyrażam przekonanie, że 
choć nie była to lektura przyjemna, jed 


Tajemnice sprzed milionów lat 


odkrywa prof. R. Kozłowski 


laureat Państw. Nagrody Nauk owej 


rot. Roman Kozlowski otrzymał pań 

stwową nagrodę naukową za prace z 
dziedziny paleontologii. Szczególnie wy 
różniono jego dzieło „(taptolity i nie- 
znane gatunki zwierzęce tremadoku pol- 
skiego”. Te tachowe terminy oszałamia- 
ją przy pierwszym zetknięciu. Jednak już 
po kilku chwilach rozmowy z prot. Ko 
złowskim i graptolity i tremadok nabiera 
ja istotnej, niezmiemie ciekawej tresci. 

Pytamy skąd protesor czerpał materia 
ły do swych prac. 

— Z Gór Świętokrzyskich. Wśród 
świętokrzyskich skał, pochodzących sprzed 
425 milionów lat, odkryłem wiele gatun- 
ków skamieniałych zwierząt, Nauka na” 
zywa je graptolitami. Dotychczas mylnie 
twierdzono, że zwierzeta te były zwy- 
kłymi jamochłoaami (tzn. zwierzętami o 
najprostszej budowie. Ciało ich — to po 


nak dla czytelnika pożyteczna. Lepiej 
znać prawdę, choćby nie miłą. 


prostu worek do wchłaniania pokarmu). 
Udało mi się zbadać i opisać wiele grap 


Występ reprezentacyjnego 
baletu radzieckiego 


O dznaczony orderem Lenina balet Pań 
stwowego Akademickiego Wielkiego 
Teatru ZSRR rozpoczął swe występy w 
Warszawie od kilku wieczorów, których 
program stanowi tzw. „koncert“, 

Mianem tym określa się w sztuce ba 
letowej wykonanie drobnych utworów, sta 
nowiących niejako koncertowy popis po” 
szczególnych solistów w przeciwstawieniu 
do wykonań sztuk baletowych. Sztuki tej 
a mianowicie trzyaktową „Coppelię” L, 
Delibes'a, „Chópinianę* oraz tragmenty 
„Jeziora Łabędziego” (Il akt), „Dziadka 
do Orzechów“ (III akt) P. Czajkowskiego 
i „Fontany Bakczyseraju* (ll akt) 1. 
Asatiewa publiczność ujrzy na następ- 
nych przedstawieniach. 

Koncert, jaki odbył się w dniu 27 bm 
w Państwowym leatrze Polskim miał ch- 
rakter prezentacji zespołu. W 16-tu drob 
nych, lecz dających pełay i wszechstron 
my obraz, utworach popisywali się wszys 
cy soliści i cały corps de ballet. Więk- 
szość solistów mosi zaszczytny tytuł za 
służonych lub ludowych artystów i skła 
da się w dużej iłości z łaureatów nagro 
dy Stalina. 

Na czoło wykonawców wysuwa się zna 
komita para: Olga Lepieszyńska i Wło 
dzimierz Preobrażenskij, Są to pelni 
wdzięku i wyrazistości wirtuozi choreo 
gratii. Adagio z „Nocy w Walpurgu 
dało Preobrażenskiemu największe pole 
do popisu. Był to już popis nie tylko 
z dziedziny techniki, lecz i wysokiej kul 
tury, Partnerka jego, Lichomirowa, uoso 
biała zarówno w tej scenie, jak i w an 
Glucka pełną gracji kobiecość. 

Gołowkiaa w „Fantazji Wschodniej 
Vieuxtemps'a imponowała klasycznościa 
swej techniki i pięknością linii, Partne! 
jej Jerzy Hofman zarówno w tym utwo 
rze, jak i arii Głuoka wykazał, mimo 
młodego wieku niepospolite zdolności. 

W inay świat przeniosło nas dwóch 
znakomitych tancerzy: Asat Messerer 1| 
Aleksander Raduński, Pierwszy z nich, to| 
mistrz groteski, tańta charakterystyce- | 


„Syn Jana Wazy, który obstawa- 
niem za katolicyzmem u całego pro- 
testanckiego narodu szwedzkiego się 
znienawidził, wychowany przez jezu- 
itów, przejął się Zygmunt taką żar- 
liwością religijną, wszystkie swoje 
uczucia, przekonanie i siły do tego 
stopnia w sprawie przywrócenia ka- 
tolicyzmu utopił, że mógł się stać 
najznakomitszym szermierzem kościo 
ła, ale musiał się stąć najgorszym po- 
litykiem, najgorszym stróżem doczes 
nego dobra państw, zdanych na jego 
pieczę, Nie dla dobra i pomyślności 
Polski związał się też z Habsburga- 
mi lecz dla walki z protestantyzmem 
poza granicami kraju; przyjął polską 
koronę przede wszystkim w tym ce- 
lu, ażeby oparłszy się na potężnej, 
a przeważnie katolickiej Polsce, pro 
testantyzm szwedzki przemocą oba- 
lić. 

Wielkim bodźcem dlą polityki Zyg 
munta byli dawni jego nauczyciele, 
jezuici którym i teraz bezwzględnie 
zaufał i zupełnie się oddał. Najgor- 
liwszy zwolennik i uczeń jezuitów, 
Jerzy Radziwiłł, kardynał biskup 
krakowski, był na dworze Zygmunta 
ministrem, inni a mianowicie O. Ber 
nard, jezuita, wpływowe zajmowali 


tgo, wirtuozerii i czystości tormy. Jego 
kreacja w utworze Drigo „Ocean i Per 
ły”, a zwłaszcza piłkarza w utworze 
Cwasmana wywołały sensację. Raduński 
jest zmów mistrzem pantomimy i za- 
chwycał wszystkich, jako marynarz w u 
tworze Potopowa swą pełną humoru przy 
godą na „randce“ z aż ośmioma panna 
mi, 


Jeszcze inny talent pokazali nam; Wa 
lentyna Galecka i Nadieżda Kapustina 
oraz ich partnerzy: Georgij larabanow 
i Borys Borysow. Zademonstrowali nam 
oni bardzo wnikliwą i wyrazistą charak 
terystykę narodowości obcych tańców, a 
więc węgierszczyznę w Rapsodii Liszta, 


„SBa z bale 


„Ramonda“ w wy- 
konaniu artystów baletu radzieckiego 
L. Czerkasowa i W. Gołubin. 


OO 


funkcje. Zrozumiemy też politykę je- 
zuitów. Stowarzyszenie religijne, kos 
momolityczne, dla interesów narodo- 
wych Polski nie mogło mieć wyro- 
zumienią i w celach wyłącznie reli- 
gijnych pragnęło je użytkować. Na 
wielkiej szachownicy euronejskiej 
była dla jezuitów Polska pionem, 
który należało obrócić i posunąć dla 
ogólnej sprawy, nie pytając się by- 
najmniej o io, czy się ten pion nie 
złamie i nie skruszy. Politykę tę po- 
pierała z rzadką zresztą nieznajomo- 
Ścią, czy lekceważeniem stosunków 
Polski, kuria rzymska: dla niej rów 
nież Polska stanowiła tylko prowincję 
kościelną, którą dla dobra kościoła 
mcżną było, a w danym razie nale- 
żało nawet poświęcić. Inaczej jednak 
sądzić musimy króla, który w Polsce 
widzieć miał naród i państwo, a 
pierwszy je dla interesu kościoła po- 
święcał. Zygmunt III dalej nawet 
szedł od jezuitów 1 kurii rzymskiej. 
bo w ślepym swym uwielbieniu Fi- 
lipa II, tak się do walki z protestan 
ckimi państwami zapalił, tak bez- 
względnie w walce z Holandią go 
wspierał, że nawet w tych chwilach 
on jeden go nie opuścił, kiedy Rzym 
w inną stronę, bo ku Turcji pragnął 


na „Karmanioli“ oparty taniec Basków z 
baletu Asatiewa „Płomień Paryża“ i sui 
tę hiszpańską. 

Entuzjazm wywołały pysznie wykonane 
polskie tańce Glinki. Może w uroczy 
stych taktach poloneza, czy w znakomi 
| tym mazurku, w całej tej baletowej mu 
| zyce, wyjętej ze starej opery rosyjskiej — 
ujrzeliśmy majdobitniej linię rozwoju re` 
| prezentacyjnego baletu radzieckiego, linię 
klasyczną, stanowiącą tradycyjne powią- 
zanie z dwudziestoletnią historią i świa 
tową sławą rosyjskiego baletu. 


Współczesny realizm pokazano nam w 
doskonałej scenie „Miotacze granatów“ 
(Biełtyj i Mieczenko) z muzyką Albeniza. 

Występy baletu radzieckiego wywołały 
zrozumiałe zainteresowanie. Przedstawiają 
ne wielką sztukę i tałenty oraz bardzo 
tarą kułturę w nowym, socjalistycznym 
jęciu, Ta głębia kultury sprawia, że wy 
tępy baletu radzieckiego nawet w sce” 
mach humorystycznych są poważne, a w 
scenach wirtuozowskich głęboko przemy- 
$lane. Kultura, to przede wszystkim w 
miar. Ten umiar cechował całość przedsta 
wienia. Występy te niewątpliwie przyczy 
nią się — jak to słusznie powiedział ar 
*ystyczny kierownik zespołu Gabowicz — 
do jeszcze większego zbliżenia bratnich 
słowiańskich narodów. 


Koncert odbywał się w kotarach bez 
dekoracji. Grała orkiestra Polskiego Radia 
z udziałem czterech radzieckich koncert 
mistrzów: S. Kalinowskiego, J. Kapłuma, 
F. Łuzanową i A. Żaka. Dyrygował zna- 
komicie z niezwykłym poczuciem rytmiki 
Altred Rojtman. Orkiestra, mimo przebu 
dowy swego pomieszczenia nie brzmiała 
jeszcze dobrze. Pewne zastrzeżenie mogło 
by budzić przeinstrumentowanie arii Gluc 
xa. Jest to przecież solo fletowe. 


Z lewych kulis grał na fortepianie Sie 
mion Stuczewski, niezapomniany dla nas 
partner Natalii  Szpillerowej, genialny 
akompaniator radziecki, 

M. BORZĘCKI 


zwrócić uwagę chrześcijańskiego świa 
ta i z Filipem ną złej stanął stopie... 


Przyjmując reformację, stawała się 
niegdyś Polska ogniskiem całego o- 
kolicznego protestanckiego rozwoju 
i ruchu, przerzucając się teraz na 
ściśle katolicką podstawę, miała stać 
się warowną twierdzą do odzyskania 
krajów i narodów od Rzymu odpad- 
łych. Wiążąc się z Habsburgami, mia 
ła im Polską dopomóc do zgniecenia 
protestantyzmu w Czechach, We- 
grzech i Rzeszy niemieckiej; dopoma 
gając Zygmuntowi w prawach jego 
do szwedzkiej korony, miała Szwe- 
cję do kościoła rzymskiego nawrócić; 
mieszając się w sprawy wewnętrzne 
Moskwy, miałą i tam katolicyzm za- 
szczepić... = 


Polska w rękach Zygmunta III do 
szwedzko - katolickiej polityki była 
tylko wygodnym narzędziem, o które- 
go los tak dalece się nie troszczył, 
że z Anną arcyksiężniczką austriac 
ką zawarł małżeństwo (1592), pomoc 
Habsburgów dla utrzymania się na 
tronie szwedzkim odstąpieniem im 
Polski czy to po swojej śmierci, czy 
też nawet za życia, pragnął sobie 


okupić i w tym celu tajemne z nimi 


tolitów. Doszedłem do wniosku, iż były 
to gatunki zwierząt zupełnie odmienne 
od dzisiejszych jamochłonów, przede 
wszystkim budowa ich była bardziej zio 
żona. Ma to duże znaczenie dla nauki, 
zajmującej się początkami życia na ziemi. 
(Słowo tremadok, pochodzące od nazwy 
amgielskiego miasteczka, gdzie dokonana 
pierwszego odkrycia, określa po prostu 
czas — epokę w jakiej żyły znajdowane 
przez nas skamieniałe zwierzątka). 

— Paleontologia — mówi dalej prot. 
Kozłowski — badając historię życia, do- 
starcza wielu niezbitych dowodów dla tco 
rii rozwoju Świata zwierzęcego. Bez tych 
faktów teoria ewolucji gatunków pozosta 
łaby tylko teorią, Dział tej gałęzi nauki, 
zajmujący się rozwojem człowieka, nazvy 
wa się antropospaleontologią (antropos po 
grecku — człowiek). 

Bezpośrednie korzyści przynosi  spolc- 
czeństwu dział paleontologii, obejmujący 
rozwój i historię drobnoustrojów, które 
wchodzą w skład wielu starych warstw na 
szej ziemi. W Zw. Radzieckim mikropale 
ontolodzy stale współpracują przy eksploa 
atacji złóż ropy nattowej i innych cen- 
nych surowców mineralnych. i 

Prot. Kozłowski w czasie wojny utraci 
cenne materiały. Zburzone zostało labora 
torium na Uniwersytecie Warszawskim, 
a zbiory w Państwowym Instytucie Gco 
logicznym Niemcy spalili po powstamu, 

Po wojnie — mówi prot. Kozłowsk:— 
dzięki wydatnemu poparciu i opiece 
władz, zdołałem odbudować laboratorium 
i założyć nową bibliotexę. Jeśli chodzi o 
przyrządy laboratoryjne i wyposażenie 
techniczne, to stoimy lepiej niż przed 
wojną. Wiele cennych aparatów dawniej 
sprowadzanych z zagranicy, produkujemy 
obecnie w kraju. Chciałbym podkreślić, że 
jak cała polska nauka tak i moja dze 
dzina, uzyskały po wojnie nieograniczenie 
możliwości rozwoju. 

Nagrodzona praca prot. Kozłowskiego 
znajdzie się wkrótce w: wszystkich wyż 
szych zakladach naukowych całego świa 
ta, dając dowód odrodzenia i rozwoju nau 
ki w nowej demokratycznej Polsce, 

rozmowę przeprowadził 
A. R. BIEŃKOWSKI 


Radziecka kronika kulturalna 


Znakomity pisarz 1 dramaturg radziec 
ki Walentyn Katajew, autor wspaniałej 
powieści dla młodzieży: „Bieleje żagiel 
samotny", napisał nową powieść pt. „4 
władzą rad“, J 

Na posiedzeniu Prezydium Akademii 
Nauk ZSRR omawiana byłe sprawa wy 
dania kapitalnej pracy pt. „Historia nau 
ki i techniki od najdawniejszych cza“ 
sów do naszych dni“, Praca ta składać 
się będzie z 22 tomów. Prezydium za- 
twierdziło skład redakcji, na czele której 
stać bedzie prezydent Akademii Nauk 
ZSRR S. Wawiłow. 

W 130 rocznice odkrycia Antarktydy, 
dokonanego przez rosyjską ekspedycję 
pod kierownictwem Belingshauzena i Lag 
zarewa prasa radziecka podkreśla donio 
sle znaczenie tego sukcesu nauki rosvj 
skiej, który przyczynił się do obalenia 
rozpowszechnionej wśród ówczesnych uczo | 
nych zagranicznych teovii o tym, że An | 
tarktyda nie jest lądem stałym. 


zawierał umowy. Była to już otwarta 
zdrada kraju, który go na swój tron 
dla obrony swoich interesów, powo- 
lał“. 


x | 

Minęły czasy Wielkiej Ruiny, lecz 
nie nadeszło upcrządkowanie sto- 
sunków. Znakomity historyk W. Ło | 
ziński kreśli przerażający obraz tych 
czasów w swym kapitalnym dziele 
„Prawem i lewem*. 

Odzywały się głosy przestrogi, lecz 
były to głosy wołających na puszczy. 
Po wojnach kozackich zaczyna się 
konflikt z Turcją, który także nie da 
się wyjaśnić interesami polityczny- 
mi Rzeczypospolitej. A dalej? Gdy 
zbliżamy się do czasów rozbiorowych, © 
to raz jeszcze nieszczęsną sprawa dy- 
zunicka i sprawa nietolerancji wojują 
cego kościoła była tym pretekstem, | 
który posłużył rosyjskim carom do | 
wtrącania się w wewnetrzne sprawy 
Polski. | 

Polityka Watykanu nie przynosiła | 
nam szczęścia — a raczej po prostu | 
byliśmy tym pionkiem na szachowni 
cy, który się poświęcało dla eosiągnię 
cia innych dalszych celów. 

Czy to dziwne, że nie chcemy być 
pion*i2m7 

X 


Wie R SB © 


l 


Rozszerzamy produkcję i usprawniamy skup 


R po wyzwaeniu postawił zagad 
nienie prcdukcji włókna w Kraju, 
jako jedno z wsżniejszych zagadnień 
gospodarczych. Już w 1945 roku zo* 
stały uruchomione przez Min. Prze- 
mysłu śrcdki finansowe i towarcwe, 
mające na cclu podniesienie rentow 
ności uprawy lnu i koncpi 
chęcenie w ten sposób średnio i ma- 


łoroinych całcpów do obsiewu ro-| 


ślinami włóknistymi. 
Pemoc finznsoewa i towarowa dla 
plantatorów rceślin włóknistych, mia 


Więcej myśleć... 


Ww IEMY, że plan inwestycyjny na 
W  rck bieżący jest wskulek naj 
rczmaitszych przyczyn zachwiany. 
M. in. przyczyną tą jest biurokra- 
cja, której — ze względu na mno- 
geść innych, rzeczowych przeszkód 
— mogłyby sebie niektóre instytu 
cje zacszczedzić — nie mówiąc już 
o innych biurokratyczno - formal- 
nych posunięciach pewnych orga- 
nów. 

Trudno bowiem zrczumieć decy- 
zję Oddziału BGK w Białymstoku, 
który edmówił finansowania budo- 
wy magazynu hurtewni CHPM w 
tej miejscowości tylko cllatego że 
— zgodnie z poleceniem Regionalne- 
go Urzędu Pianrwania Przestrzen- 
nego — przeniesieno budowę o kil 
kaset metrów dalej, w tej samej 
zresztą dzielnicy. 

Nie można przy tym zapominać, 
że 1. sierpnia następuje zamkniecie 
niewykcerzystanych kredytów. Po. 
nadto trzeba wziąć pod uwagę, że 
wszystkie inwesiujące przedsiebłor 
stwa i instytucje dokonu*ą cbecnie 
cibrzymich wysiłków w celu przy- 
sosewania planu na rok bież. do 
zmienionych warunków. 

Jest to praca bardząa absorbująca. 
Dlatego też spodziewanny się, że 
instytucje mogące być w tej pracy 
czynnikiem naprawdę wspieraiacym 
— przestana rzucać inwestorem pod 
nogi biurckratyczne kłody. 

(WD) 


Wśród 


Biuletyn informacyjny 
Energetyki 


Ukazał się już drygi numer „Biuletynu 
Juformacyjnego Energetyki“, (Redakcja i 
Adm. Al. Niepodleglości 158). 


Na treść numeru 2-qo składają się rfa; 
stępujące artykuły: „O właściwą kontro 
le całości gospodarki energetycznej —: 
inż, $. Minorski, „Dwa plany oszczęd- 
nościowe ZCEOD' — mgr. ]. Szczepkow 
ski, „Co jest oszczędnością” —'inż. T. 
Klarner, „Bieżące wiadomości o racjonali 
zacji w energetyce” — inż. W. Fischer, 
„Nasi racjonalizatorzy' — inż. J. Poręb 
ski, iuż. A. Radzikowski, „Oszczędzanie 
kondensatu" inż. S., Andrzejewski, 
„Rezerwy oszczęd:ościowe elektryfikacji 
wsi w Zjednoczeniu Szczecińskim” 
inż, S. Pisiuk, „Oczyścić mągezyny” — 
BD Latosiński, „Juwestycje na nowym eta 
pie” — inż. W. Raszbn, „Reorganizacja 
TEOG" — inż. J]. Micheida, „Jaki jest 
właśnie sens współzawodnictwa — Z. 
€dqers, „Odbudowa turbozespolu o mo 
cy 12,5 KW” — inż, T, Frank, „Załogi 
oszczędzają” — inż. J. Królikiewicz, 


Bogata kronika krajowa i zagraniczna 


wydawnictm 


oraz ża”! 


| lekkich (gorszych) 


(uniezależniając si 


ZĄD Ludowy od pierwszej chwili | ła charakter handlowy i produkcyjny. 


[W pierwszym wypadku realizowana 


ferujących włókno w siosunku do in- 
nych płodów rolnych  wysekością 
ceny gotówkowej, dostosowanej 
poziomu ceny wolnorynkowej i wiąza 
| niem tej ceny z możliwością wymia- 
ny gotówki na deficytowe wyroby 
przemysłowe, według ceny sztywaej, 
stcsowanej w początkowym okresie 
wymiany towarowej. Korzyści tej 
pomocy realizował rolnik po zebraniu 
plonów i ich sprzedaży, 


Druga forma pomocy udzielana rol- 
nikowi awansem miała jeszcze więk 
Sze znaczenie gospodarcze i społeczne. 
Udzielanie zaliczek gotówkowych i 
towarowych rolnikowi w okresie 
przedsiewnym i dostarczanie poza 
tym nasion, o które było bardzo trud- 
no w latach 46 1 47, dawało każdemu 
chłcpu możliwość uprawy lnu i ko- 
nopi. Miało to tym wieksze znacze- 
nie, że uprawą lnu, jako rośliny pra 
cochłcnnej i udającej się na glebach 
zajmowała się 
zawsze ludność biedniejsza, 
małorolni, średmicrolni i wyrcknicy. 
Celowość tej polityki mcżemy już 
dziś ocenić z cyfr obrazujących 
wzrost areału obsiewu w minionym 
okresie czterolecia. 

W roku 1946 obsiew włóknistymi 
obejmował około 15.000 ha., w roku 
1947 około 25.000 ha., w roku 1948 
okotło.50.000 ha. a w roku 1949 cbej 
muje już okcło 90.000 ha, w tym ©k. 
70.000 ha. zakontrsktowanych, Na 
rok 1950 przewiduie się obsiew ok. 
159.000 ha. Inem włóknistym i ko- 
nopiami, 

Cyfry powyższe wskazują nie tylko 
na szybką regenerację kultur roślin 
włóknistych, ale dają również obraz 
dynamiki rozwoju tej gałęzi gospo- 
darki rolnej i pozwalają na uzasad- 
nione przewidywanie, że w ostatnim 
roku pianu sześcioletniego osiągnie- 
my preliminowany areał «cbsiewu 
włóknistymi w ilości ok. 250.000 ha, 
ę w ten sposób cał 
kowicie od importu włózna z zagra- 
nicy. 
por Państwa dla plantatorów 

Inu i konopi spotkała się z peł- 
nym zrozumieniem podstawowej ma- 
sy chłopskiej. Średnio i małorolni 
chłopi ocenili znaczenie udzielanej 
im pomocy i nie tylko z niej skorzy- 
stali 


poważnych rezultatów w walce o pod 
nesienie gospodarcze kraju i częścio 


„we uniezależnienie naszego przemy- 


słu włókienniczego od dostaw z za- 
granicy. 

roskę władz ludowych o dobrobyt 
chłopa i zapewnienie mu opłacalności 
produkcji włókna, najlepiej zilustruje 
nam porównanie cem włókna Inianego 
i tekstylii, płaconych przed wojną, 
z cenzmi włókna i tekstylii płacony- 
mi obecnie. 
Przed wojną chłop otrzymywał za 
kilcgram włókna najwyższego ga- 
tunku zł. 0.80.— do 1.30, a płacił za 
1 mtr. płótna bawełnienego najniż- 
szego gatunku zł. 1.50—. Obecnie 
rolnik otrzymuje za kg. włókna naj- 
wyższego gatunku zł. 360.—, a za metr 
płótna bawełnianego przeciętnej ja- 
kości płaci zł. 150.—. 
„Porównanie powyższe, wskazuje na 
Tezmiary wyzysku plantatorów Inu 
przez kapitalistów w okresie przed- 


dopelniają całości numeru. 


Narada 


Spółdzielni Spożywców | 


d 


Zakończyła się narada 55c u najwięk- 
szych spółdzielni spożywców zwułana 
przez C. S. 8. „Społem, w której wz.ęt? 
udział 145-ciu delegatów, Tematem obrad 
były zagadnien'a uaktywnienia akcji zbio- 
rowęgo zywien a, oraz działalność! syói- 
dzielczych piekawni, masarni i innych wy* 
twórni. 


Nia dzień 1 lipca b. r. istniało 231 gospód 
spółdzielczych o charakterze otwartym 1 
1i5 stołówek spułdzielczych przy zakiadach 
pracy, razem %8 placówek zbiorowego 
zywłenia, wydających 120.000  podstawo- 
wych posiłków az.ennie. Plan piacy na 
drugie półrocze przewiduje uruchomienie 
dalszych 494 placówek, w tym 303 gospód 
i 191 stołówek. > 


w ten sposób, zgodnie z planem, stan 
spółdzielczych placówek zb:orowego ży- 
wienia na koniec 1949 będzie wynosił 1000, 
a ilość wydawanych positkow ¿0w %00 dzien- 
n.e. 


Przedyskutowano także 
wena na odpowiednim poziomie bufelów 
kolejowych i w związku z tym uznano za 
konieczne przekazanie tego odc.nka pracy 
Powszechnym Spółdzielniom Spożywców, 


sprawę posta- | 


wojennym zwłaszcza jeżeli weźmie- 
my pod uwagę, że włókno dostarcza- 


Niniejszym rozpoczynamy druk 
serii artykułów na temat niezwykle 
ważnego zagadnienia a mianowicie— 
wykcnywania ustawy z dn. 18 listo- 
| pada 1948 r. i opartego na niej Roz 
| porządzenia Rady Ministrów z dn. 19 
lutego br. w sprawie dostaw, robót 
i usług na rzecz Skasbu Pańsiwa, sa- 
merządu oraz niektórych Osób praw 
nych. Red. 


y IELKIE przemiany ustrojowe, ja 

kie przeżywamy obecnie w zwią 
zku z budową podstaw socjalizmu w 
Polsce, wywołały konizczność upo- 
rządkowania i gruntownej przebudo- 


fwy zasad cbrotu w dziedzinie gospo 


darki publicznej, a przede wszystkim 
sprawy zlecenia oraz wykonywania 
dostaw, robót i uslug na odcinku 
publicznym. 

Przebudowa taka została dokonana 


f przez ustawę z dnia 18.XI. 48 roku 


kóre powinny przejąć wszystkie bufety Do chwili wejścia w życie wzmien 
kolejowe. | kowanej ustawy cały ten doniosły 
Spółdzielnie Spożywców zwiększyły fodizm życia gcspodarczego opierał 


tasze w pienwszym połrotzu 1949 stan po- j 
á 
* porządzeniu Rady Ministrów z 1937 


siadania piekain o 144 warsziaty. Na dzien 
1.VIL.43 było 608 plekarń o dziennej zdoi- 


ności produkcyjnej 6 ton na jedną zmia= $ roku. Piszę „w zasadzie”, gdyż 
stosunku rocznym — q 
ton. 4 > ETa 
* rozporządzenia, cparte na założeniach 


nę, co stanowi w 
54 tys. a na dwle zmiany 538 tys. 
aje to moznost poi:ryca zapotrzebowa- 


nia ludności w 23% proc, Piekarnie 
zieleze w stosunku do zaplanowanych 
na pierwsze półrocze, 105.000 ton — wypro- 


dukowwaty 102.543 tomy realizując plan w 
97.7 proc. 


w cale narsdy Sp. Spb. w Gliwicach 
zcsemiązałe 
r. b, uruchomi pi 
dukcyjnej 20 toń pieczywa na dobę. Spół- 
dzielczość spożywców ma w planie Ssze- 
śceoleinim przejąć cale zaopeuzenie lud- 
Tasci miejskiej w pieczywo. Dia realizacji 
dego szerokiego planu przew.duje się bu- 
dowę nowoczesnyca fabryk cnieba w ZL 
aużych ośrodkach miejskich i przemysło- 
wych oraz rozbudówę i 
czynnych obecnie piekarń spółdzielczych. 


przy Spóudzielniach spożywców 
wynosi 343 zakłady o rocznej zdolności 
produkcyjnej 16 tys. ton. Roczny plan 
produkcji C. S. S. „Społem” na rok 1949 
wynoszący % tys. ton mięsa i wyrobów 
został przez spółdzielnie wykonany w 
pierwszym półroczu w 78 proc., a więc z 
26 proc. nadwyżką. 


earskich 


modernizację ý T., 
| Rozp. R. M. stanowi podbudowę praw 


Obecny stan ilościowy warsztatów ma-| NĄ nowych form obńctu, ustalającą 


| 
| i tryb pos'ępowania w dziedzinie do- 


się w zasadzie na przedwojennym Roz 
— jak 
łatwo zrozumieć — dyspozycje tego 


gospodarki kapitalistycznej, nie paso- 
wały do cbecnego układu stosunków 
gospodarczych. W okresie pierwszych 
lat odbudowy ten stan rzeczy był na 
odcinku najbardziej palacych zagad- 


się w tenminie ao T listopada nień rormowany przez dorywcze za- 
„ 0i > 210- rę a 
ływa ne dobe, Spot , rządzenia naczelnych władz państwo- 


wych. Oczywiście, nie mogło to trwać 


| długo. 
l Fowstałą lukę usunął Sejm uchwa 


lając ustawę z dnia 18 listopada 1948 
która wraz z opartym ña niej 


zarówno założenia strukturalne jak 
staw, robót i usług na odcinku pub- 
licznym. 

Oto pokrótce najważniejsze spośród 


l tych zasad 


byla w formie polityki cen na włókno 
i słomę lnianą i konopną, cen pre- 


do 


chłopi” 


lecz swoim świademym wysił- | 
kiem przyczynili się do osiągnięcia 


ne przez chłopa, choćby było najlepiej 
wyprawione, handlarz prywatny kla- 
syfikował zawsze do niższych gatun 
ków, obniżając w ten sposób jeszcze 
bardziej jego rzeczywistą wartość. 
YAZ ŁADZE Ludowe, pomagając rol- 
Y nikowi w odbudowie produkcji 
włókna lnianego i koncpnego, dążyły 
również do organizacji skupu i cbro- 
tu włóknem. Miało to zapobiec prze- 
chwytywaniu przez spekulantów i ka 
pitelistów wiejskich, korzyści jakie 
zapewniała chłopu pomoc państwo- 
wa. Fróba uspołecznienią całkowite- 
go cbrotu surcwcem włókienniczym 
zaraz po wyzwoleniu Polski, w 1945 
roku, nie dała oczekiwanych rezul- 
tatów. 

Spółdzielczość „Społemowska'”, któ- 
rej powierzono skup i dostawę surcw 
ca do przemysłu, nie potrafiła zdjąć 


znajdujących się na rynku nadwyżek 
i zapewnić chłopu zbytu, a przemy- | 


słowi zacpatrzenia. Nie małą przesz- 
kodą był również brak komercjelne- 
go zainteresowania ze stncny spół- 
dzielni rolniczo - handlowych, które 
w pogoni za wysokim zyskiem i łat- 
wymi obrotami były obojętne na po- 
trzeby gospodarcze i społeczne wsi i 
mas chłopskich. To zdecydowało że 
inicjatywa prywatna w skupie włókna 
pozostała na dłuższy czas obok czyn 
nika społecznego. 

Ustalone w roku 1946 przez Min. 
Przemysłu normy klasyfikacyjne włók 
na i ceny dla plantatcra, oraz sztyw 
ne marże dla aparatu skupującego, 
cgraniczały co prawda swobodę wy- | 
zysku producenta przez kupującego, 
ale nie wyeliminowały całkowicie na- 
dużyć przy skupie, W ten soosób część 
korzyści płynących z pomocy udzie- 
lanej przez Faństwo planiatorom Inu 
byłą przechwytywana przez sbekulan 
tów wiejskich. 

Z początkiem 1946 roku ZSCh.. po- 
lecił Spółdzielniom „Samopomoco- 
wym“ podjęcie pracy nad zorganizo- 
waniem skupu włókna i zabezpiecze- 
niem w ten sposób plantatorów pro- 
dukujących len i konopie przed wy=' 
zyskiem i samowolą spekulantów. 
Spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej 


Wicepremier Minc 

gratuluje hutnikom 

Na ręce generalnego dyrektora 
C. Z. P. H. inż. Bowejdy wpłynęła 
depcsza od wicepremiera klilare- 
go Minca. Wicepremier, podkre 
ślając fakt, że przemysł hutniczy 
jako pierwszy z wielkich -załęzi 
gospodarki narodowej wykcnał 
przedierminowo plan - 38-letni, 
składa hutnikoem podziękowacie 
i życzenia dalszych zwycięstw w 
budowie fundamentów  socjaliz. 
mu w Polsce, 

Depesze o ptdobnej treści prze 
słał również przewodniczący 
C. R. Z. Z. gen. Zawadzki, śląc 
gorące pozdrowienia hutnikom. 


2 tys. praktyk wa kacyjnych 
w. energetyce 


W roku bież. Centralny Zarzad 
Energetyki zorganizował w swoich 
zakładach wytwórczych ponad 2.009 
płatnych praktyk wakacyjnych dla 
studentów wyższych uczelni tech- 
nicznych. Najwięcej praktyk otrzy- 
mali słuchacze Wydziałów Elektrycz 
nych i elcktro-mechanicznych przy 


politechnikach i szkołach inżynier- 
skich. 


Praktyki już się  rozpbczęły 


i trwać będą do końca września ro- | 


ku bieżącego. (Egg) 


pracę tę podjęły i mimo różnych trud 
ności, stwarzanych przez broni. cą się 
przed eliminacją ze skupu inicjatywą 
prywatną w latach 1946 i 47, stopnio 
wo skup opanowały. 


W roku ubiegłym nowoutworzona 
CRS osiągnęła ok. 70 pree. w obro- 
cle włóknem lnu i konopii w skali 
krajowej. 


W dniu 1. VI. 1949 r. CRS į Centrala 
Krajowych Surowców Włókienniczych 
podpisały porozumienie w sprawie 
przejecia przez spółdzielczość Samo- 
pomccową wyłączności w skupie de- 
talicznym włókna, Inu, konopi i' weł- 
ny. Osiątnięcie tego porozumienia 
będzie miało doniosłe znaczenie dla 
uporządkowania obrotu surowcami 
włóklenniczymi i pozwoli na ostate- 
czne usunięcie wielotortowości w sku 
pie. Chłcp będzie otrzymywał za swój 
suuscwiec tyle, ile przewiduje cennik 
ustalony przez państwo, a dostawa 


włókna do spółdzielni, oszczędzi chło | 


pu zbędrej straty czasu i zagwaran- 
tuje rzetelną klasyfikację odbierane- 
go surowca, przez fachowego braka- 
rza Spółdzielni. kontrolowanego przez 
IKomitety Członkowskie. 

MGR. JULIAN WAŚ 


Spółdzielnie gminne 
przygotowane 
do skupu zboża 


Skup zboża przeprowadzony będzie w 
bież, roku w 2.657 punktach skupu przy 
gminnych spółdzielniach „Samopomoc 
Chlopska“, Wszystkie punkty skupu zbo 
ża, zgodnie z zarządzeniem Minister“ 
stwa Handlu Wewnętrznego, przygotowa 
ły magazyny, zdolne pomieścić 10-dnio 
wą podaż zboża w okresie największego 
nasilenia skupu. Oprócz magazynów zbo 
żowych i magazynów będących w dyspo 
zycji Polskich Zakładów zbożowych, 
punkty skupu mają zarezerwowane skła- 
dy na pozostałe ziemiopłody, jak: nasio 
na, rzepak, pasze itp. 

Na wniosek Centrali Rolniczej Spół: 
dzielni „SCH“ Państwowy Bank Rolny 
udzielił w dniu 20 bm. wszystkim spół- 
dzielniom gminnym, prowadzącym skup 
zboża, specjalnych kredytów o łącznej wy 
sokości 2.400 min. zł. Ponieważ jednak 
kredyt może się okazać niewystarczają- 
cy, Państwowy Bank Rolny wobec spo” 
dziewanej dużej podaży zboża, zamierza 
polecić swoim oddziałom uruchomienie 
dalszych dodatkowych kredytów dla spół 
dzielni ` gminnych, prowadzących skup 
zboża, w takiej wysokości, aby skup zba 
ża nie był wstrzymany z powodu bra- 
ku gotówki. 


Produkcja 
przemysłu tłuszczowego 
w I-szym półroczu rb. 


Według ostatnich obliczeń ogólna 
wartość produkcji zakładów podle- 
głych Centralnenu Zarządowi Prze- 
myzsłu Fłuszczowego ra I półrcecze r.b. 
wyniosła 131.2218 tys. złotych wed- 
tug cen z 1937 r. co stanowi 56 pro- 
cent planu rocznego. 


Z ważniejszych artykułów wypro- 
dukcwano: nasion przerobiono — 
37,660 tom, cleiu surowego wyprodu- 
kowańo — 18,264 ian, tłuszczu rafi- 
nowanego i utwardzonego — 14,104 ton, 
margaryny — 8,426 ton, mydła — 
19,208 ton, proszku de prania — 
10,995 ton, kleju skórnego i kostnego 
1,127 ton, stearyny — 319 ion i pasty 
do podłóg — 192 tony. 


SE ZA TYPY 


Dostawy, roboty i uslugi na rzecz Państwa (1) 


NAJWAŻNIEJSZE 
ZASADY USTAWY z 18.X1.1948r. 


l Obowiązek pianowania i uzgad- 
niania pianów. Zaimówienie po- 
winno być przewidziane w planie 
cgólnym zamawiającego, a więc: ja- 
ko reguła. Wszystkie zamówienia na 
dany okres zaopatrzeniowy muszą 
być w odpcwiednich odeinkach tego 
planu z góry ujęte, Nakaz ten jest 
praktyczaym rozwinięciem ustawo- 
dawstwa z zakresu gospodarki pla- 
nowej, które kładzie kres przypadko- 
wości i dorywczceści w zaspakajaniu 
potrzeb. Zapotrzebowania pówinny 
być zawczasu uzgodnione z planami 
produkc'i branżowo właściwych przed 
siębiorstw państwowych lub państwo 
wym planem objętych (które w dal- 
szym ciągu oznaczamy wspólnym mia- 
nem „wykcnawcy z sektora publicz- 
nego”), w terminach ogolnie wyzna- 
czonych zarządzeniami Państwowej 
Komisji Planowania Gospodarczega. 


2 Zasada gospodarczości. Zasada 
ta pozostaje w ścisłym związku z 
zasadą plehowania zamówień i sta- 
nowi jej uzupełnienie. A więc w pla- 
nie należy zamieszczać przewidywa- 
mia jedynie rzeczywistych, w pełni 
uzasadnionych potrzeb których usta- 
lenie oparto na skrupulatnej anali- 
zie. Ponadto rczporzadzenie zaleca, 
aby plonując zamówienie na odcinku 
robót lub usług, zamawiający roz- 
ważył czy wykonanie tych zamie- 
rzeń we własnym zakresie, to jest 
przy użyciu własńych sił roboczych 
urządzeń, materiałów, nie byłoby ko- 
rzystniejsze. 
3 Przywilej pierwszeństwa wykt- 
nawców z sektora publicznego. 
Jedna z podstawowych tez ustawy 
głosi, że do wykcnywania zamówień 


na odcinku publicznym powołane są 
wyłącznie przedsiębiorstwa z sekto- 
ra publicznego. Przywilej ten jest bez 
względny czyli, że dopiero po miaro- 
dajnym stwierdzeniu niemożności po 
krycia zapotrzebowania w tym sek- 
torze, organ zamawiający uprawnio- 
ny jest do poszukiwania dostawcy 
bądź przedsiębiorcy na odcinku goe- 
podarki nieuspołecznionej. Nakaz ten 
jest realizacją założeń obecnej fazy 
gospodarki socjalistycznej, w myśl 
których przede wszystkim powinna 
być wykorzystana pelna zdolność wy- 
twórcza przemysłu państwowego i 
przez Państwo kierowanego. Prze” 
mysł nieuspołeczniony zaś ma w okre 
sie przejściowym zadanie potnocni- 
cze i to jedynie w zakresie i grani- 
cach, w których zapotrzebowanie nie 
może być całkowicie pokrywane przez 
produkcję z sektora publicznego. 


+  Rozdzielność sektorów. Wbrew 
4 zasadzie rozporządzenia z 1937 
roku, które było oparte na metodzie 
wywoływania prze» zamawiającego 
współzawodnictwa ofert — obecnie 
na podstawowym odcinku zaopatrze 
nia t. j. przy zamawiańiu w sektorze 
publicznym współzawodnictwo takie 
nie istnieje. Dziś, gdy miernik oceny 
stanowią rzeczywiste koszty wytwo* 
rzenia, gdy na tej właśnie podstawie 
powstają ceny urzędowe lub ceny o= 
bowiązujące — współzawodnictwo 0- 
fert przestaje być aktualne. W kon= 
sekwencji rozporządzenie lutowe re- 
alizuje zasadę rozdzielności sektorów, 
polegającą na tym, że wykluczony jest 
tryb zamawiania, przy którym ofe- 
renci odcinka nieuspołecznionego by- 
liby dopuszczeni do składania ofert 
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RZECZPOSPOLITA 
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Notowania cen giełdy zbożowo - towarowej 


(w złotych za 


100 kiiogramów 


Łódź Warszawas Lublin Poznań 
wa” Waal 26.V1I 26.V1I 26 VII | 26.VII 
Pszenica. WNE ONS 3.55U 3.550 3.450 3.500 
At o" OPL „ * 2.225 2.225 2225 2.175 
Jęczmień pastewny . — — = — 
Jęczmień przemialowy: 2.125 2.125 2.075 2.075 
Jęczmień browarniany: — — sz = 
Owies. , 1.0 A 2.075 2.075 2.075 2.075 
Mieszanka pastewna — — — =à 
Gryka. ma ać 3.800 3900 3.800 3 900 
Proso grube , „ » * 3.600 3600 3.600 3 600 4 
Koakunydzaw aaa — = E - 
Mąka pszenna 97% . 4.600 4.600 4.650 4.650 
Maka pszenna 80% . 5450 — 5.400 5.400 
Maka pszenna 70% . 5.700 5.700 5,600 5.700 
Mąka pszenna 67% . 6.100 — 6.050 6.050 
Maka pszenna 50% . -~ 6.650 6.650 6.700 6.650 
Mąka poślednia 3.150 3.150 3.300 5.200 
Mąka żytnia 97%, . » 2.900 2.900 3.000 2.910 
Mąka żutnia 80%. . > 3.350 3.150 3,400 3.200 
Mąka żytnia 65%. . > 3.440 3.640 3.940 3 640 
Mąka ziemniaczana. 8000-8500 = pz 8000-8400 
Otręby pszenne . . 1.350 1.350 1.350 1.350 
Otręby żytnie . Aig 950 950 950 950 
Otręby jęczmienne  ' 850 850 850 850 
Otręby owsiane . . > — — —- 550 
Płatki owsiane . . 6.100 6.100 6.100 6.100 
Otręby kukurydziane . 850 850 850 . 
Kasza jęczmienna 63%- 4 100 4.100 4.100 4.100 
Kasza perłowa 46%, - 5.300 5.300 5300 5.300 
Kasza jaglana. . . > 6600 6.300 6.600 4600 
Kasza gryczaną . e * 9300 9300 9300 9300 
Pęczak J Ag 4100 4.100 4.100 4100 
Groch drobny. . . * | 4800-5600 | 4,700-5.600 | 4.40! -4.600 | 4 500-4.800 
Groch Victoria . „ * | 6:400-6.600 | 6500-6.800 | 5.800-6.000 | 6.000-6.300 
Groch „Folger” . „ * = 6.700-7,u00 — = 
Groch pastewnyu . * = — = - 
Fasola biała jadn. „ * | 5.200-6.000 | 6.0006300- | 5.600-6.000 6.100 
Fasola kolorowa. „ * | 4204-4600 | 4.600-5.00u | 4.800-5.000 | 4 200-4.500 
Fasola »Jasiek« . „ o Ti = me — 
Bobik JEDEN OBA) A af! =-= Z = 
Wgyka* e „ „ e » | 3:500-3.700 3564 3.564-3,742 3564 
Peluszka. + „ e * | 3500-3700 3780 3.780-3.969 3780 
Łubin żółty. . , „ * — 2160 — 2160 
Lubin słodki e „ » ° = = — = 
Łubin gorzki , . „ * | 2.100-2.250 — 2.160-2.268 2160 
Łubin niebieski , . » — 2160 2.160-2.268 = 
Łubin odgoryczony, + — ha = — 
Seradela. E.615 T 3000-3200 — 3.240-3.401 3240 
Rzepak oziniy . M 6.400-6.600 | 6.500-6 600 6200 6.000-6.600 
Rzepak jaty. «í er s » == 5.800-5.900 5610 - 
Rzepak przemysłowy — = — ma 
Rzepik letni . . . : — = 5000 — 
Siemie iniane , . i 11.000-12.000|11.000-12.006 — 11000 - 12006 
Siemie konopne . . — 6.590 6.400-6.590 6590 
Lnianka . . AS) -~ 4540 — - 
Mak niebieski do siewu. 13.000- 14.000 = — 15.000-15.500 
Gorczycas +4 e ola — 6572 i - 
Makuch lniany . . 4100-4300 = 3.700-3.900 | 4200 4300 
Makuch rzepakowy. 2200-2400 = 1800-2000 | 2300 2400 
Śrut kokosowy . . . — = = — 
Śrut Iniany. . a e - = 2.200-2.300 = Jā 
Śrut rzepakowy - . . m = iż sm 
Śrut sojowy WOE = = pa = 
Olej Iniany, . . - . 151000- 53000/49.000-52.000 z 50.000- 55.000 
Olej rzepakowy surow. *|27000 - 28000/23.000-25.010 = 25 000-27 000 
Pokost lniany . . + |6G000 = 67000 — „= = 
Chmiel (50 kg I gat . > : ua El 
Słoma żytnia luzem. -= 475-500 2 =, 
Słoma pras. żytnia. . 650-700 500-525 om 8 
Siano zw. luzem. . 450-5 475-500 700-750 —_ 
Siano zw. prasowane . dosk 750-800 = = 
Siano pras. n/noteckie. == 750-800 di = 
Ziemniaki jad. wczesne 
dla producenta: . — == — = 
dla ap. handlowego), 1600-1800 = = 1500-1701 
Ziemniaki przemysłow, 
(dla producenta) da at, <a ra 
(dla ap. handlowego), — — = as 
Marchew jadalna. . „ | 1500-1800 — 2500-3000 | 14' 0-160 
kapusta . . « « . . — = 1200-1400 | 1400-1614 
BARŚ kiszona . „ 4 nitie = = a 
uraki. Ea FE -1600 | 3.000-3.200 z 40: 
Hua e „2-7. 1 | T a | 2 |<lEG 
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obok ofert składanych przez przedsię- 
biorstwa sektora publicznego 
Zmiana roli przetargu. W obli- 
czu opisanych zmian, zmienia się 
również rola przetargu jako trybu 
udzielania zamówień. W stosunkach 
przedwrześniowych gdzie zaopatrze- 
nie organów Państwa było niemal w 
pełni pokrywane przez przedsiębior- 
stwa prywatne i gdzie ceny urzędo- 
we — praktycznie biorąc — nie ist- 
niały, przetarg publiczny stanowił 
bodaj jedyny tryb, stosewany dla 
wynalezienia najkorzystniejszej, a 
przeds wszystkim najtańszej oferty. 
Dziś na podstawowym odcinku zao- 
patrzenia przetarg stracił oczywiście 
rację bytu. Przetarg więc sprowadza 
się jako forma podstawowa do wąs- 
kiego odcinka zamówień w sektorze 
nieuspołecznionym, gdzie zachowała 
się jeszcze częściowo wolna konku- 
rencja w obrębie zaś sektora pub- 
licznego obowiązuje przy zamawia- 
niu wyłącznie tryb bezprzetargowy. 

Nieprzekraczalność cen W myśl 

Rozporządzenia R. Min. ceny, sta- 
nowiące konkretny odpowiednik rze 
iczywistego kosztu własnego plus mar- 
ża zarcbkowa, podlegają kontroli 
czynnika państwowego, przeprowa- 
dzonej zależnie od kategorii wyko- 
nawcy zamówienia lub jego rodzaju. 
Każda więc cena, jaką obecnie opła- 
camy przy nabywaniu na rzecz in- 
stytucji publicznych musi być Za- 
iegalizowana w sposób prawem prze- 
pisany. 

ste 

"Takie są w znakomitym skrócie 
najważniejsze zmiany, wprowadzone 
przez nowe prawo o dostawach, ro- 
botach i usługach. Na ich tle styka- 
my się codziennie z zagadnieniami i 
wątpliwościami przy praktycznym 
wprowadzaniu zasad nowego prawa 
w życie. 

W następnych artykułach naświetli- 
my bliżej najbardziej typowe zagad 
mienia, nasuwające takie trudności. 

TADEUSZ RAABE 


Z cc p E N 


Spłata zbożem 


podatków i długów 

Począwszy od dnia 1 lipca br. Spół 
dzielnie gminne „Samopomoc Chłopska”, 
Powiatowe Związki Gminnych Społdziel 
ni i magazyny Polskich Zakładów Zbo* 
żowych, prowadzące punkty skupu zbo 
ża, będą przyjmować żyto od dlużai” 
ków Państwowego Funduszu Liem, kto 
rzy regulują należności za przydzielone 
im działki ziemi z retormy rolnej oraz 
od chłopów odstawiających żyto na po 
datek gruntowy, Za żyto przyjęte od 
dłużników Funduszu Ziemi 1 ma poda 
tek gruntowy spółdzielnie gminne, ŁZus 
i magazyny PZZ będą wpłacaty bezpo“ 
średnio odpowiednim oddziałom Banku 
Rolnego i Urzędom Skarbowym równo- 
wartość w gotówce, wg. cen ustalonych 
przez Biuro Cen Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego, 

Chłopi odstawiający zboże na podatek 
gruntowy i na rzecz Funduszu Ziemi o“ 
trzymają od zarządów gminnych spol 
dzielni, PZGS i magazynów specjalne 
zaświadczenia. 


Centrala Rolnicza Spółdzielni „SGH“ 


fw porozumieniu z pelnomocniluem Rządu 


do spraw podatku gruniowego oraz z 
woj. urzędem rolnictwa 1 retorm rolnych, 
za pośrednictwem swych inspektorów bę 
dzie kontrołowała prace pumktów skupu 
zboża, przekazywamie pieniędzy na po 
datek gruntowy i na rzecz Funthrsza 
Ziemi oraz dopilnuje należytego magazy 
nowania zboża. 

Spółdzielnie gminne prowadzące punkty 
skupu zboża obowiązane są magazyno 
wane zboże ubezpieczyć 


Ze świata 

Władze Niemiec Zachodnich zawarły no- 
wy układ handlowy z Finlandią. Na łasa- 
dzie tego układu wymiana handlowa pod- 
wyższona zostanie z 9 na 17 mil. dolarów, 
Dostawy fińskie składać się będą głównie 
z drzewa i wyrobów drzewnych oraz m. 
im. z sera, Niemcy Zachodnie dostarczać 
będą Finlandi wyrobów włókienniczych, 
samochodów, motocykli, maszyn i niektó- 
rych produktów chemiczżnych, 


RZECZPOSPOLIT.. . 
a PRZIÓE |: 


Klub 


początkach lipca nastapilo ważne, 
aczkolwiek przemilczane zdarzenie- 


W 


przy hucie „Sosnowiec“ powstał Klub 
Wynalazców. Jest to drugi klub po hu- 
cie „Andrzej“. 


Czemu trzeba bylo trzech miesięcy, 


by przenieść tę inicjatywę z. jednego za | 


dadu na drugi? Dlaczego nie podchwyci 
ły jej jeszcze dalsze huty, kopalnie, ta- 
bryki? Pierwszy klub zdał wszak szybko 
egzanin Życia nie tylko przez zdwojoną 
ilość usprawelień, lecz przez ich dobór 
kierowany wg, najpilniejszych potrzeb za 


Petersile skazany 
na 5 lat więzienia 


W drugim dniu procesu przeciwko 
Franciszkowi F. Feotersile, kolabora. 
cjoniście - filmowcowi, Sąd Anclacyj 


ny w Warszawie wydał wyrok skazu! 
Jacy Petersile na karę 5_ciu lat wie! 


zienia z pozbawieniem praw publicz 
nych i obywatelskich praw honoro. 


wych na przeciag lat 3-ch oraz prze! 
padek mienia na rzecz Skarbu Pań, 


stwa, 

Sąd stwierdził, że przewód sądowy 
wykazał winę oskarżonego, który zaj 
mowa}? kierownicze stanowisko w 


„Film Und Propagandamittel Vort.: 


Tiebsgesellschaft" (Tew. Fiimowo 


Propagandcwe). Sąd podkreślił dużą! 
szkodliwość tej instytucji, która była | 


narzędziem programowym okupanta, 


zmierzającego do eksterminacji spo-| 


łeczeństwa polskiego. Kroniki filmo. 
we o tendencjach faszystowsko = hi- 


tierowskich, których produkcją zaji 


mował się oskarżony Petersile, osła- 
biały ducha cporu społeczeństwa pol- 
skiego, stwarzały pozory moralności 
życia w GG, zwłaszcza zaś miały 
przekonać społeczeństwo o niemożli 


wości pokonania armii niemieckiej 
itp. 
Wymierzając karę oskarżonemu, 


którą w stosunku do winy jest nie_ 
współmiernie niska, Sąd wziął pod u. 
wagę okoliczność osadzenia przez 
Niemców oskarżonego Peiersile w o- 
bozie Oświęcimskim. Sąd ustalił na 
podstawie zeznań świadków niena- 
ganne j licujące z postawą Polaka 
zachowanie się wobec współwięż_ 
niów w czasie przebywanią w obozie 
przez co Petersile częściowo zrehabi 
litował się. 


Sprawa awarii 5/5 „Anaa“ 
przed izbą Morską w Gdyni 


Przed Izbą Morską w Gdyni trwa 
rozprawa mająca ustalić kto ponosi 
winę zatopienia statku przybrzeżnego 


S/S „Anna“. Orzeczenia Izby Morskiej | 
należy spodziewać się w dniu 29 b.m. | matematyczno”przyrodniczą i techniczną. 


J 


wynalazców 


|kładu Nowe pomysły miały mie tylko] czy aktyw robotniczy, postępową inteli- 


wielkie znaczenie praktyczne, wykazywa 
ły również wielką dokładność i natychmia 
stową gotowość do wprowadzenia w ży 
cie — bez żmudnych przeróbek, popra- 
węk i uzupełnień, jakich często wymaga 
ją najbardziej nawet wartościowe pomy 
sly. 

Przyczyna słabego rozpowszechniania 
się tej akcji tkwi w zaniedbywaniu popu 
laryzacji ludzi i ich czynów, w lekce- 
ważeniu zaaczenia wymiany doświadczeń. 
Błędy te tkwią zarówno w aparacie prze 
mysiowym, jak i w organizacjach związ 
kowych. 

Są też i inne jeszcze przyczyny, hamu 


jące rozpowszechnienie tej słusznej ini- 
cjatywy; nie można wyobrazić sobie ist 
nienia Kłubu Wynalazców tam np., gdzie 
kierownictwo produkcji lêży w rekach 
konserwatywnych jednostek, gdzie panu- 
je wygodnicki kult „starej biedy“, wy” 
tartych szlaków, wymagających mniejsze 
go wkładu energii, niż szukanie nowych 
dróg. 

Trudno też uwierzyć w powodzenie pio 
nierskiej inicjatywy tam, gdzie panuje 
wyniosły i „jaśniepański' stosunek do ra 
botników, lub gdzie załoga stoi na ni- 
skim poziomie uświadomienia i wyrobie- 
nia społecznego. 


| Trzy czynniki: zacołanie, spotykane 
wśród inteligencji- technicznej, niedosta” 
teczna praca nad podniesieniem poziomu 
załogi, brak zaradności i energii — są 
hamułcami, które opóźniają naszą walkę 
| o postęp i przeszkadzają szczególnie wa 
odcinku wynalazczości. 

Mamy jednak równocześnie wicle zakła 
dów przodujących, mamy śmiały i twór 


Komitet wydawnictw naukowych 
i podręczników 
dia szkół wyższych 


Zarządzeniem Ministra Oświaty powo 
łany został przy Departamencie Nauki 
Ministerstwa oświaty, Komitet Wydaw- 
mictw Naukowych i Podręczników dla 
Szkół Wyższych. Komitet kierować be 
dzie akcją wydawniczą, w szczególności 
w zakresie podręczników dla szkół wyż 
szych, w celu zapobieżenia brakowi tych 
wydawnictw i zaopatrywania w nie stu 
diujących. 

Do zadań Komitetu należeć będzie u- 
stalenie ogólnego planu wydawniczego w 
zakresie książki naukowej i w zakresie 
podręczników dla szkół wyższych oraz 
kwalifikowania do wydania zgłoszonych 
lub dostarczonych na zamówienie prac 
na podstawie wniosków sekcji. 


W piątym dniu procesu przeciwko 
sabotażys'cm gospodarczym z War- 
szawskiej DOKP Sąd przesłuchiwał 
w dalszym ciągu oskarżonych. 

Osk. Wocial przyznał się do kwito 
wania w książce rozchodów magazy- 
nu kolejowego artykułów teletech- 
nicznych na rzekome potrzeby pogo- 
towia teletechnicznego oraz do wpi- 
sywania fikcyjnych zapotrzebowań 
na drut krzemo-brązowy i linkę mie 
dzianą na odcinek kolejowy Warsza- 
wa — Mińsk Mazowiecki. Czynu te- 


Reorganizacja 
przemysłu metalowego 


Ostatnio nastąpiła reorganizacja prze- 
mysłu metalowego. Na miejsce istniejące 
go dotychczas Centralnego Zarządu Prze 
mysłu Metalowego utworzono 4 central 
ne zarządy i jedną samodzielną dyrek- 
cję. 

W wyniku reorganizacji powstaly: 
Centr, Zarz. Pržem. Maszynowego i 
Centr. Zarz. Przem. Motoryzacyjnego z 
siedzibami w Warszawie, Centralny Za 
rząd Przemysłu Metalowego — Ciężkie” 
go z siedzibą w Gliwicach, Centr. Zarz. 
Przem. Masowego z siedzibą w Bytomiu 
oraz Samodzielna Dyrekcja Przem. la- 
boru Kolejowego i Rzecznego z siedzibą 
w Poznaniu. 


Wszystkie te zmiany organizacyjne 
mają na celu usprawnienie pracy prze- 
mysłu metalowego, który na przestrzeni 
ostatnich lat został poważnie rozbudowa 
ny. 
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ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI — WYDZIAŁ KOMUNIKACJI 
ogłasza przetarg 


Dalsze zeznania oskarżonych 
w procesie sabotażystów WDOKP 


Powołano trzy sekcje: humanistyczną, 


go dopuścił się — jak twierdzi — na 
polecenie naczelnika Mazurka, od któ 
rego tytułem „prowizji“ otrzymał 65 
tysięcy złotych. 

Następnie zeznawał osk. Rotkie- 
wicz — były referent w dziale zaku- 
pów SPB. Osk. Rotkiewicz przyznał 
się do przeprowadzeria transakcji i 
zakupu 5 ton drutu krzemcbrązowe- 
go oraz tony linki miedzianej, jak 
rówmież do pobrania w związku z 
tym 175 tys. zł. „prowizji. 

Oskarżony  Rotkiewicz twierdzi 
natomiast naiwnie, że nie wiedział, 
iż drut ten pochodził z magazynów 
kolejowych .Sądził jakoby artykuły 
elektrotechniczne były własnością 
Karweckiego. 

Osk. Czyż, właściciel i kierownik 
firmy wykonującej roboty elektro- 
techniczne na terenie DOKP War- 
szawa przyznał się. iż dawał pracow 
pikom służby teletechnicznej DOKP 
Warszawa łapówki w ogólnej sumie 
ok. 200 tysięcy złotych. Twierdzi, iż 
czynił to dla celów 
oraz na skutek natarczywego dopomi 
nania się pożyczek przez Mazurka, 
Tomczaka i Hamajdę. 

Rozprawa trwa. 


21 dziecko w rodzinie 
robotnika rolnego 
Ruzdka urvezystość wosdzenią 2i 
dziecka obchcadził zebcinie rcimy ma 
jatku Strzyżno w powiecie Pyrweyce, 

58-letni Walenty Kopeć. 

Kopeć pochodzi z krakowskiego, 
gdzie poeadał 15 kekVarcnye gcspo- 
darsdwo rolne. Szczęśliwa paro, mał 
żeńska otrzyma w prczencie od 
Związku Zawcdkwego Robotników 
Rolnych pinkny wózek dztecięsy, atha 
achvą kołderkę z nakryciem jecsyab 
aym craz wynrawkę wasrtuści 30 ty 


Glięcy wiptych. 


na wykonanie budowy i nasrawy nawierzchni asfaltowych. 
Oferty pisemne odpowiadające treści kosztorysu ślepego, należy składać w 
Wydziale Komurikacji przy ul. Piotrowskiej 17, pokój Nr 384 do dnia 16 


sierpnia 1949 r. do godziny 12-cj 


pisem: „Budowa i naprawa nawierzchni asfaltowych”, 


w kopertach należycie żamkniętych z na- 


Otwarcie ofert na- 


stąpi w tym samym dniu o godzinie 13-ej. Szczegółowe informacje oraz ko- 
sztorys ślepy z warunkami przetargu otrzymać można w Wydziale Komuni- 
kacji, ul. Piotrkowska 17, pokój Nr 334. Wadium przetargowe, zgodnie z przepi- 
sami obowiązującymi, w wysokości 3% sumy oferowanej należy złożyć w 
Głównej Kasie Miejskiej, Łódź, ul, Roosevelta Nr 15, a kwit wpłaty dołą- 


czyć do oferty. 


Spółdzielni Wydawniczo-Oświ 


przeniesionę zostało 
do nowego lokalu 


przy ul. Pl 


telefony 88-708 i 85-793, skrzynka pocztowa 94 
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Biuro Ogłoszeń i Reklam 
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| czeń innych zakładów. ` 


„reklamowych“ f 


gencję. Te sily utorują drogę nowym tor 
mom, a przykładem swym pociągną in- 
nych. 

Podstawą Klubów jest zbiorowość pra! 
cy wynalazczej, racjonalizatorskiej i nowa 
torskiej. Grono członkowskie wspólnie u 
stala plan pracy klubu, zlecając poszcze 
gównym członkom szczegółowe opracowa- |! 
nie. 

Nad każdym usprawajeniem pracuje 
grupa ludzi, dzieląc między siebie pracę 
odpowiednio do swych kwalitikacji. | tak 
np. wyliczenia teoretyczne może wyko 


nać inżynier, rysunki — pracownik biura 
konstrukcyjnego, rozwiązanie  praktycz- 
ne — ślusarz, tokarz, elektrotechnik. 


Wspólne omawianie biegu pracy i badanie 
trudności pozwala połączyć wiedzę teo" 
retyczną inżyniera z doświadczeniem sta 
rego majstra czy robotnika - tachowca. 

Premia za każdy wynalazek dzielona 
jest między jego wspóltwórców. 

Zbiorowa praca, rozbita na indywidual 
ne zadania, likwiduje dotychczasową tra 
gedię wielu utalentowanych robotników, 
borykających się z brakiem wiadomości 
naukowych. Pozwala ona też uniknąć wy 
padków takich, jak błędy w projektach, 
robionych jedynie na papierze, bez prób 
praktycznych, 

Obok  zaplavowanych wynalazków, 
Klub opracowuje również wszetkie inne 
pomysły, które doń napływają. 

Rzecz prosta, że braterska wspólpraca, 
wzajemna pomoc i wspólna wież nowator 
skiej pasji — to najlepszy łącznik mię 
dzy robotnikami i iateligencją technicz- 
ną, to czysmik zbliżenia między pracą 
fizyczną i umysłową. lnstytucja klubów 
wynalazców jest więc krokiem w kierun* 
ku póstępu, nie tylko ekonomicznego, lecz 
i społecznego. 

Nie koniec na tym. Ludzie, którzy 


Dar związkowców 
chińskich 
Bawiąca ostatnio w Polsce 30-oso- 
bowa delegacja Chińskich Związków 
Zawodowych z wiceprzewodniczącym 
ŚFZZ Liu-Ning-I na czele, przekaza- 
ła CRZZ dar w postaci 7 krótkome- 
trażowych filmów  dokumentarnych. 


cze narodu chińskiego oraz postępy w 


zagospodarowaniu i odbudowie ziem | 


wyzwolonych przez Chińską Armię 


Ludową. 
Po skopiowaniu I uzupełnieniu pol 
skimi napisami, fragmenty filmów | 


wyświetlane będą w dodatkach Pol- 
skiej Kroniki Filmowej. 


Górale 
w gościnie u górników 
Do Jaworzna przybyła 16-osobo- 
wia delegacja górali z Chochołowa 
i artystyczny zespół z Witowa. Dele 
gacja przybyła do górników z rewi 
zytą, przywożąc w darze dla górni 
ków wagon drzewa  kopalnianego. 
Uroczystość przekazania daru odby 
ła się na kopalni „Jan Kanty“. 
Wchodzącej na teren kopalni 
legacji górali zebrani górnicy zgo- 
towali gorącą owację. W imieniu 
delegacji górali przemawiali: ob. Jó 
zef Karcz :oraz ob. 


go Targu i okolicy, gdy górnicy z 
Jaworzna przybyli tam w br. na 
Święto Ludowe. Delegaci podkreślili, 
(że przyjaźń zawarta między Podha- 
lem a Zagłębiem będzie utrwalana 
i rozwijana przez dalsze wzajemne 
spotkania. 

Po uroczystości górnicy zapozna- 
li górali z urządzeniami i pracą ko 


wstępują do klubu, pragną rozwijać się i 
zdobywać podstawy teorctyczne; zorgami 
zowanie nauki jest jedym z podstawo- 
wych obowiązków kierownictwa klubów, 
jest też najlepszą drogą do podniesienia po 
ziomu ich pracy. 

Praca klubu wymaga swoistego „zago 
spodarowania”*: biblioteki naukowej, sprzę 
tu, przyrządów. Na cele te tunduszów mie 
zbraknie; świadczy o tym wyposażenie 
klubu przy hucie „Andrzej“, który otrzy 
mał 109 tys. zł. na przyrządy, a nasten 
nie przemysł wyasygnował dalszych 300 
tys. zł na ogólne wydatki klubu, 

Kluby wynalazców powinny dbać nie 
tylko o rozwój swych członków, lecz bu 
dzić zainteresowanie dla wiedzy wśród 
calej załogi, a nawet i w innych zakła 
dach: organizować odczyty, pogadanki 
populammo-naukowe, filmy, przezrocza itp. 

Przyszłość zrodzi niewątpliwie wiele 
nowych form pracy. bardzo ważną spra 
wą jest upowszechnienie już zdobytych, 
zerwanie wreszcie z ciasną „polityką wła 
snego podwórka“, czerpanie z doświad- 


Nie oznacza to, by należało ,„forso- 
wać' zakladanie klubów drogą jakiegoko! 
wick nacisku, Nacisk nie byłby tu am 
potrzebny, ami celowy. Pofirzebna jest po 
pułacyzacja tej inicjatywy, zapoznawanie 
załóg i kierownictwa zakładów przemy- 
słowych z osiągnięciami i metodami pra 
cy klubów. 

Potrzebna jest pomoc ' organizacyjna i 
finansowa, zachęta i opieka. Są to wspól 
ne obowiązki administracji przemysłu 1 
organizacji robotniczych. Prowadzą one 
do wspólnego celu: przyśpieszenia postę- 
pów techniki i organizacji produkcji. 

WĄCŁAW KĘPA 


Lekkoatleci 


WOZY wę 


T i WY 


palin. Wieczorem w sali Rady Miej- 
skiej wystąpił zespół artystyczny z 
Witowa, entuzjastycznie witany 
przez brać górniczą, 


Tanie wycieczki dla wszystkich 
Pociągi turystyczne ruszą z dn. I sierpnia 


Świat pracy powita z zadowoleniem 
uruchomienie przez Miniisterstwo Ko 
munikacji z dniem 1 sierpnia licz- 
nych pociągów turystycznych, mają- 
cych na celu jak najszerszą popula- 
ryzację ruchu turystycznego na tere- 
nie całego kraju. 


Pociągi turystyczne uruchamiane 
będą na ierenie całej sieci P. K. P. 
na odległość co najmniej 40 km. w 
jedną stronę. Czas trwania poszczegól 
nej wycieczki ograniczony jest do 72 
godzin. t. j. do trzech dni. 


Mlodzież pomaga 
w pracach żniwnych 


Konicczność szybkiego zebrania 
plonów zmobilizowała szerokie rze- 
sze młodzieży polskiej do okazania 
pomocy PGR oraz mało i średniorol 
nym chłopom w pracach żniwnych. 
Obok ZMP-owsów do pracy przystą 
piły meskie i żeńskie brygady „Służ 
by Polsce“ oraz drużyny harcerskie. 
Pomoc młodzieży w akcji żniwnej 
Spotyka się z dużym uznaniem i 
wdzięcznością ze strony kierow- 
nictw PGR i ludności wiejskiej. 


już trenują 


SDA Y 


przed spotkaniem z Rumunami 


Wieść o pierwszym międzypaństwo 
wym spotkaniu w lekkoatletyce mę- 
skiej naszej reprezentacji rozeszła się 
dość późno bo zaledwie na cztery dni 
przed meczem. Zamieszania narobił 
telegram Rumunów do PZLA, w któ- ' 
rym podali, że przyjeżdżają w piątek 
rano. Poprzednie rozmowy dotyczyły 
przyjazdu drużyny rumuńskiej .na mi 
strzostwo Polski w Gdańsku, celem 
zdopingowania Polaków do uzyskania 
dobrych wyników. 


i 


| 
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Zakończenie raidu 
kolarzy ZMP 


W czwartek wrócili do Warszawy 
kolarze — ZMP-owcy z 8-dniowego 
raidu po powiatach płn.-zach. woj. 
warszawskiego.  Przybyłych witali 
przed gmachem ZSCh na placu Sta- 
rynkiewicza dyr. WUKF — mjr. Ger- 
iowski oraz przew. Woj, Rady Spor- 
tu Wiejskiego — Sokół. 

Kolarze przebyli 231 km, jadąc 
przez Kampinos, Łupki, Ojrzyn i Mie 
chówek, W czasie swego pobytu sko- 
sii oni i ustawili 2.100 snopów, oczy- 
ścili z chwastów 'l ha buraków, do-, 
konali 120 zabiegów i opatrunków Sa- | 
nitarnych oraz w ośmiu miejscowo- 
ściach zorganizowali wieczorki świe- 
tlicowe z montażem literackim. obra- 
zującym 5 letni dorobek Polski Lu- 
dowej. ` 

Za pracę społeczną i sportową Wy- 
różnionych zostało 10-ciu zawodni- 


ków. 
YĆ WEZ 


eres- 


ELNIK« Centrala 


E 38 ate 


Nic dziwnego, że na wyznaczony 
przez Zarząd PZLA termin — czwar- 
tek rano — na stadionie W. P. zja- 
wiło się tylko kilku zawodników z 
poza Warszawy. Przyjechali: Płotko- 


wiak, Adamski, Buhl i Karol Hoff) 


man. Gremialny przyjazd reszty spo- 
dziewany jest w piątek. Przybysze 
zaraz po przybyciu rozpoczęli trening 
na stadionie W. P. i w AWF. 


Zawodniczki, które przez dwa ty- 
godnie przebywały na obozie kondy- 
cyjno - technicznym w stolicy, wy- 
jechały dziś rano do Łodzi, która w so 
botę i niedzielę będzie widownią 
walk o tytuły mistrzowskie kobiet. 
Lekkoatletki są trochę  rozżalone. 


Przede wszystkim dlatego, że Rumu-| 


ni robią im konkurencję a po drugie 


mija ich okazja oglądania wspania-| 
łej imprezy, Bardziej przedsiębiorcze | 


postanowiły już wracać z Łodzi za- 
raz po mistrzostwach, żeby zobaczyć 
chociaż drugi dzień międzypaństwo 
wego spotkania. 


Trenerzy naszych czołowych lekso- 
atletek S. Wachałowski i M. Heff- 


iman przewidują, że kobiety nie wy- 


padną w mistrzostwach gorzej od męż 
czyzn. W każdym razie poziom ogól- 
ny znacznie się podniesie a kilka naj- 
lepszych wyników osiągniętych po 
wojnie zmieni się na lepsze. 


Lekkoatleci Skandynawii 
prowadzą z USA 

W stolicy Norwegii rozpoczął się 
mecz lekkoatletyczny między zawod- 
nikami krajów 
(Szwecja — Finlandia, Norwegia 1 Da 
nia i USA), Po pierwszym dniu zawo- 
dów prowadzą lekkoatleci Skandyna- 
wii (104,5 : 78,5 pkt.). 

Z ciekawszych wyników, uzyska- 
nych na zawodach wymienić należy 
zwycięstwo Stranda (Szwecja) na 1500 
m. — 3 : 48,0 oraz wynik Stanfielda 
(USA) na 100 m. — 10,3 se" 


Filmy te obrazują walki wyzwoleń- | modwiarskiego. Przełom polega na tym, że 
i mamy nareszcie w Polsce własne, rodzime 


[i 


Skandynawskich , 


de | 


Jerzy Heizer, y 
pcdkreślając radość ludności Nowc= i 


Nowe czasopismo 


z dziedzi 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik“ ukazał się pierwszy numer 
nowego czasopisma, poświęconego wszyst 
kim dziedzinom mody kobiecej, męskiej 


i dzięcinnej. 
„Swiat Mody“ —- taki jest tytuł cza- 
sopisma — stanowi niewątpliwie przełom 


w dziedzinie polskiego czasopiśmiennictwa” 


wydawnictwo modniarskie, postawidne na | 
wysokim poziomie, i że uniczalczniamy 
się w tej mierze od zagranicy, która — 
jak wiadomo — zabierala i zabiera w 
dalszym ciągu z kieszeni społeczeństwa 
sporą ilość dewiz na import  najróżniej 
szych czasopism modniarskich. Nareszcie. 
polski krawiec, krawczyni, tryzjer, obuw 
nik, rękawicznik, kapelusznik otrzymują 
do ręki wydawnictwo, mnożliwiające na 
szemu rzemiosłu wszechstronny, od świata 
nie oderwany, ale na naszych potrzebach, 
gustach, na naszym rozumieniu sztuk! 
modniarskiej, a wreszcie także na na- 


Fabryki urządzeń kolejowych 
współzawodniczą 


Fabryki urządzeń kolejowych w 
Krakowie, Bydgoszczy i Gotartowi- 
cach zainicjowały międzyzakładowe 
współzawodnictwo pracy, którego 
warunki obejmują: procent wyko- 
nania planu, jakość produkcji, wy- 
korzystanie maszyn, wzrost wydaj- 
neści, obniżenie kosztów własnych, 
poprawienie dyscypliny pracy, bez- 
pieczeństwo i higienę pracy. 

W pierwszym etapie, w okresie 
od 1 kwietnia do 80 czerwca br. 
zwyciężyła bydgoska fabryka przed 
krakowską fabryką i fabryką w Go 
tartowicach. 

Rezultatem współzawodnictwa mię 
dzyzakładowego jest przekroczenie 
planu kwartalnego o 13,3 proc. 
JEMESZEDE 


Wycieczki te organizowane będą 
przede wszystkim z wielkich ośrced- 
ków miojskich dla wypoczynku świą 
tecznego poza miejscem pracy. Słu- 
żyć one będą do krzewienia zbioro- 
wego  podróżnic'iwa turystycznego, 
bądź też brania masowego udziału 
ludneści w imprezach, manifestacjach 
i zjazdach. 

Z miast przewozić będą pociągi tu 
rystyczne wycieczki zbiorowe do po- 
bliskich lub dalszych miejscowości— 
do uzdrowisk, w góry, nad morze. 
rzeki i jeziora, mieszkańcom zaś wsi 
ułstwią ponadto zwiedzanie miast, 
dzięki uruchomieniu specjalnych po- 
ciągów z ośrodków wiejskich. 

P. K, P. orgenizować będą pociągi 
turystyczne bądź we własnym zakresie 
bądź też z inicjatywy Związków Za- 
wodowych, „Orbisu* lub instytucyj 
państwowych, samorządowych spół- 
dzielczych albo łęż crganizacyj spo- 
łecznych, turystycznych, nzukcwych, 
politycznych i sportowych. Do prze- 
jazdu pociągiem turystycznym upraw- 
niać będzie bilet łącznie z „kartą u- 
czestnictwa”, której koszt przy prze- 
jazdach do 100 km wyniesie 20 zł, przy 
przejazdach zaś ponad 100 km, 40 zł. 
Karta uczestnictwa upowsżniać bę- 


dzię do korzystania z 50 proc. ulgi 


ny mody 

szych praktycznych możliwościach oparty 
rozwój. Nareszcie rownież szersze rzesze 
zytejniczek i Czytelmków, interesują” 
cych się sprawami mody, otrzymują do 
ręki czasopismo w swojej dziedzinie peł 
nowartościówe. 

„Świat Mody“ przekonuje do siebie sa 
mą swoją szatą zewnętrzaią. Lyskretnie 
barwna, estetyczna i so.jdna okiadka, da 
bra oprawa, wysokcgatunkowy papier, 
niezwykle staranny druk, lacna fotogra- 
tia i precyzyjny rysunck, dobór kolorów— 
oto zewnętrzne wartosci nowego wydaw 
nieciwa. zachęcające nawct najbardziej 
nieufnego czytelnika i tachowcz do wej 
rzenia w treść. 

W przeszlo 130 modelach, graficzne 
ładnie podanych i łatwych do wykonania, 
jest pokazane wszystko, co na przełomie 
tego lata i jesieni interesuje nas w Pol 
sce w różnych dziedzinach mody kobie 
cej, męskiej i dziecięcej. 

to tytuly do różnych działów mody 

kobiecej: - 

Nowe kreacje tanim kosztem, W peł 
ni lata, Pod znakiem oszczędności, 
Do Pracy, W domu, Z lekkich we- 
lea, Bluzki na różne okazje, Nowe 
linie spódnic. Piękno prostoty, Mod 
ne detale i drobiazgi, Kapelusze 
zgodne z typem urody Za kulisami 
mody jesiennej, W pracowni gorse- 
ciarskiej, Bieliźaiarskie nowości, Na 
we rękawiczki, torebki, paski. 

Ubuwnicy znajdą w nowym czasopiś* 
mie niezwykle ciekawe, estetyczne, a bar 
dzo proste wzory damskiego obuwia je- 
siennego, fryzjerzy caly szereg ciekawych 
główek, bieliźniarki i krawczynie duży 
wybór nowości bieliźniarskich, modeli dla 
dzieci, da dorastającej młodzieży itd, Dla 
krawców jest w numerze kilkadziesiat 
modeli z różnych dziedzin mody męskiej. 
Nie brak wreszcie prześlicznych, a pra 
stych wzorów na roboty ręcztie. 

W słowie wstępnym redakcja nowego 
czasopisma zapowiada, że jest jej ambicją 
pogodzić zalety estetyczne żumalu z jak 
największymi wartościami praktycznymi 
czasopisma tłachowego i wyraża nadzie* 
ję, Że czasopismo znajdzie się nie tylka 
u wszystkich w Polsce zainteresowanych 
fachowców, ale także wśród szerszego gro 
ną Czytelników i Czytelniczek, interesu 
jących się sprawami mody na własny 
„domowy“ użytek. Sądząc po pierwszym 
numerze, jesteśmv przekonani, że ta na 
dzieja będzie spelniona. (F.) 


Rekord betoniarzy 
łódzkich 


Zespół bcetoniarzy SPB, zatrudnio 
nych przy budowie magazynów „Spo 
łem“ w Łodzi w składzie: Bolesław 
Radziuk, Edward Pawlak. Włady- 
sław Siercha, Zygmunt Sobczak i 
Ignacy Sieradzki zabetonował w dn. 
27 lipca w ciągu 8 godzin pracy 73 
metry sześcienne stropów fundamen 


my. 
Dzienny zarobek każdego z wymie 
nionych robcfników wyniósł 6.700 zł. 


2 miliony członków 


„Samopomocy Chlopskiej" 


W Centrali Rolniczej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska* w Warsza- 
wie zakończyła się dwudniowa kon- 
ferencja kierowników Oddziałów 
Okręgowych Centrali. W obradach 
wzięli udział: prezes CRS — Pszczół 


kolejowej w obie strony. 


Tenis:ści Polski i Rumunii 
spotkają sie w Bydgoszczy 
Na kortach ZS „Gwardia* w Byd- 


go.zczy w dniach 5 — 7 sierpnia br. 
odbędzie się III tenisowy mecz mię- 
dzynarodowy Polska — Rumunia. Za 


wodnicy polscy z Jędrzejowską i Sko 


| neckim na czele spodziewani są w 


Bydgoszczy w dniu 30 bm. Reprezen- 
tacja rumuńska przybędzie do Byd- 
goszczy samolotem. 


w konkurencji międzynaradowej 

W dniu 13 — 15 sierpnig odbędzie 
się VII Raid Tatrzański. Impreza ta 
będzie miała charakter międzynaro- 
dowy, gdyż obok najlepszych zawod- 
ników polskich startować będą czo- 
łowi motocykliści Czechosłowacji i 
Węgier. 


= (GŁOSZENIA DRÓBIE E 
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UNIEWAŻNIENIA i ZGUBY 


Skradzieno dowńd tożsamości Dyrek- 
cii PKP Warszswa na nazwiska Ma 
rii Stefanowskiej emerytki, 203-1 


Skradziono Książeczkę wojskową 
RKU Warszawa Powiat na nazwisko 
Kopyściński Adam. 204-1 


Zgubiono tymczasowy dowód tożsa- 
mości na nezwisko Jung Anna Da- 
nuta. 201-1 


Zgubiono legitymacje tramwajową 
Akademii Stomatologicznej na ma- 
zwisko Jaworskiej Haliny, 202-1 


Skradziono dowód osobisty i legity- 
mację Izby Aptekarskiej Edmunda 
Jankowskiego. 30503-1 


Zgubicno kartę rejestracyjną RKU 
Grodzisk Maezowiecki Gontarczyk 
Henryk. 30806-1 


Zgubieno książkę Wojskową, Świade- 
ctwo wyświetlania filmów, legityma 
cię ZZPKE nazwisko Józef Walczyń- 
sk! 205-1 


i 


kowski, przedstawiciele: KC PZPR 
— ob. ob. Chełchowski i Jaworski, 
Zarządu Głównego ZSCh, Centralne 
go Zwiazku Spółdzielczego, Minister 
stwa Rolnictwa i R. R. oraz Central 
Spółdzielni:  mleczarsko jajczar= 
skich. ogrodniczych i „Społem“. 
Koniewencja poświęcona była głów 
nie podsumowaniu wyników kam- 
panii wyborczej do zarządów gmin- 
nych spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska" oraz omówieniu zmian organi- 
zacyjnych CRS, zmierzających do 
dalszego usprawnienia działalności 
gospodarczej w powiatowych związ 
kach gminnych spółdzielni i gmin- 


nych spółdzielniach „Samopomoc 
Chłopska. 
Według przyblizonych obli- 


czeń gminne spółdzielnie w całym 
kraju zrzeszają już ok, 2 mil. człon- 
ków. 

Prezes Pszczólkowski omówił no- 
we zadania stojące przed spółdzie]- 
czością rolniczą dalsze umasowienie 
gminnych spółdzielni i ściślejsze po 
wiązanie ich z masami członkow= 
skimi oraz uaktywnienie pracy ko- 
mitetów członkowskich jį organizo- 
wanie gminnych rad kontroli. Zada 
nia te realizowane będą w ścisłej 
współpracy z ZSCh. 


RZECZPOSPOLITA 
CENNIK OGLOSTHN 


Drobne: 45 zł. za wyraz, poszukiwa- 
nie pracy 25 zł, za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 25. Oełosz. wymin- 
rowe: (za 1 mum. szer l szpaltv: za 
tekstem do 70 mm. zł 100; 7 — 120 
mm. zł 150: 121 — 200 mu zł 180: 26 
— 300 mm zł 230; panad 300 mm. zł. 
280: tekstowe do TO min. $ 140: 71 — 
120 mm. zł. 220; 121 = 200 mm. zł 270: 
201 — 300 mm. zł. 340: penad R00 mm. 
420; nekrółocj 
71 — 120 mm. zł. 


m | A | 
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" Centrala 


w Warszawie, Poznańska 38 parter, tel. 
822 24, 887-08 i 857-93. Oddziały miłej- 
skie: Marsza!tkowska 3/5, Daszyńskie- 


Ro 16. Złota 11 przy Marszałkowskiej. 


Praga. ul. Targowa 67 (księgarnia Je- 
zewskiego), „Tmnpet* Krucza 48, ksie- 
garnia „Czytelnik“ ul. Puławska 49, 
księgarnia „Wolność* ul. Marszałkow- 
ska 95...W kraju wszystkie oddaiały 
„Czytelnika“ 1 Biuro Ogłoszeń. 


Redaktor naczelny Henryk Korotyński 
ZR TĘ ZAW O z ZZO O 
Sp. Wyd.-Ośw. „Czyte!..k" Druk. Nr 3 


B-832237 


towych wykorując 1.120 proc. nor- 


Nr 206. Str. 6 


Dalekopisy pierwszy raz w 


służbie stołecznych banków 


Miasteczko w mieście... 


Bank — kolos stanie przy Pl. Napoleona 


Obrady ZZ Pracowników 
Sztuki”i Kultury 


W dniu 31 lipca o godz. 9-ej roz- 
pocznie się w Warszawie w sali 
Teatru Małego — Pierwsza Konfe- 
rencja Okręgu Warszawskiego Związ 
ku Zawodowego Pracowników Sztu- 
kj i Kultury. 

Konferencja została zwołana sta- 
raniem Komisji Organizacyjnej O- 
kręgu  Warszawiskiego, powołanej 
przez Zarząd Główny ZZPS i K. 
W czasie swej dwumiesięcznej dzia 
łalności Komisja zorganizowała 80 
kół związkowych, jedno koło tere- 
nowe, zwołała szereg zebrań, na 
których wybrano 50 delegatów 
Grup Związkowych oraz 140 dele- 
zatów na konferencje wojewódz- 
kie. 

Celem Konferencji Warszawskiej 
jest wybranie władz Okręgu. Zada- 
niem przyszłego Zarządu Okręgu 
będzie opracowanie ogólnych ram 
organizacyjnych jak: wspólne regu- 
laminy prac, umowy zbiorowe, wy- 
danie legitymacji, zespolenie w pra- 
cy członków połączonych b. Związ- 
ków Artystycznych. 

Jednak najważniejszym jego gza- 
daniem będzie ustalenie wskazań 
ideologicznych. 


Odczptp 


O godz. 18.30 w wielkiej auli Politech- 
niki zostamie wygłoszony referat inż. Sta- 
nisłaiwa Jankowskiego o inwestycjach 
Planu Sześcioletniego dla Warszawy. Re- 
ferat będzie ilustrowany wielką mapą 
świletlną, z której słuchacze będą mogli 
się zapoznać ze skalą i różnorodnością 
warszawskich inwestycji. Wstęp wolny. 


Wystawy 


MUZEUM NARODOWE: Wystawa Mi- 
ckiewiczowska i Puszkinowska. Zbiory 
stałe: Malarstwo polskie. Sztuka zdob 
nicza, Zbiory Sztuki Starożytnej — otwar= 
te w godz. 10 — 15. W soboty i niedziele 
w godz. 10 — 19. W poniedziałki Muzeum 
łamknięte. 

SARP (ul. Foksal 2): Ogólnopolska Wy- 
stawa portretów przodowników pracy. 

DOM LITERATURY (Krak. Przedm. 87/89) 
Wystawa książek i czasopism: Pięć lat 
odrodzonej literatury polskiej 1944 — 1949. 

„ZACHĘTA (pl. Małachowskiego 3). Wy- 
stawa czasowa arcydzieł J. Matejki: ,„Grun- 
wald“ „Kazanie Skargi", „Konstytucja 
3 Maja", „Batory pod Pskowem' i „Rej- 
tan". Wystawa otwarta codziennie (z wy- 
jątkiem poniedziałków) w godz. 10 — 18. 

ARCHIWUM GŁÓWNE (Pałac pod Bla- 
ehą): Wystawa: „Przeszłość Warszawy w 
dokumencie", Otwarta codziennie od 10 
do 10. 

SALA KONFERENCYJNA WARSZ. RA- 
DY ZW. ZAW. (ul. Nowy Zjazd 1, 4 p.) 
Wystawa prac Lei Grundig. Wystawa o- 
twarta codziennie w godz. 9—18. Czynna 
do 10 sierpnia b. r. Wstęp wolny. 


Teatrp 


POLSKI (Karasia 2): o godz. 19.30 gościn- 
ny występ 60-osobowego zespołu baleto- 
wego Państwowego Akademickiego Teatru 
Wielkiego ZSRR. 


KAMERALNY (Foksal 16): o godz. 19 
„Wiosna w Norwegii", 

MAŁY (Marszałkowska 81): o godz. 19 
„Okno w lesie". 

ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 8): 
nieczynny. 

PLACOWKA (Królewska 13): nieczynny. 
POWSZECHNY (Zamojskiego 20): nie- 
czynny, 

NOWY (Puławska 39): nieczynny, 
KLASYCZNY (Mokotowska 13): godz. 
19 „Seans“ (ostatnie dni). 

TEATR LETN1 (Polna 26): godz. 19.15 
„Dorożka po Warszawie". 

WRÓBELEK WARSZAWSKI  (Zygmun- 


towska 8): 19.15 „Tylko do pierw- 
szego", 

NASZ TEATR (Marszałkowska 81): godz. 
11.30 „Wycinanki staropolskie". 
SYRENA (Litewska 3): o godz. 19.15 
„Bliźniak'* =- czyli „Przeminęło z Her- 
bem“. 


godz. 


TEATR LALKI I AKTORA „Gulwer": 
nieczynny. 3 
TEATR LALEK „Niebieskie Migdaly“ 


(uL Marszałkowska 69): na okres wakacji 
szkolnych — nieczynny. 

TEATR DZIECI WARSZAWY (YMCA) 
(Konopnickiej 6) W niedzielę w ramach 
akcji letniej na placach i w ogrodach wi- 
dowisko „Teatr na kółkach", W dni po- 
wszednie widowisko wyłącznie na zamo- 
wienie. 


B 


udynek przy ul. Jasnej t.zw. „Pod 
wlą żelbetonową w Warszawie, został 
sześc. Został on odstąpiony Nar. Bankowi Polskiemu. 
51.000 m. sześc. Gmach będzie użytkowany przez NBP tylko do 


Orłami”, 


rozbudowany ọ 26.000 m. 
Ogólna kubatura 
czasu 


zupełnego wykończenia bloków przy placu Napoleona, co nastąpi w 1952 
r. Zwolnione zostaną wówczas siedziby oddziałów przy ulicach: Złotej, 


Daniłłowiczowskiej i Fredry. 


Dzięki przyśpieszeniu prac przez 
SPB w gmachu przy ulicy Jasnej 
znajdzie jeszcze pomieszczenie część 
«cddziału z ul. Złotej. Zastosowano 
tu nowoczesne maszyny do księgowa 
nia, które dają 50 proc. oszczędności 
czasu zużywanego dotąd na księgo- 
wanie. Oddają cne nieocenione usłu- 
gi zwłaszcza przy pilnych zestawie- 
niach bilansowych, umożliwiając wy 
konanie ich w terminie. 

W ramach planu 6-letniego prze- 
widziana jest mechanizacja prac po- 
szczególnych działów we wszystkich 
oddziałach N.B.P. Po raz pierwszy 
w Polsce użyto dalekopisów w pracy 
bankowej. 

Narazie jest ich 
mimo to Oddział Główny uzyskuje 
dzięki nim codzienne zestawienia i 
sprawozdania kasowe z całego kraju. 


zaledwie kilka, 


Kina 


ATLANTIC (Chmielna 33): „Młoda Gwar- 
dia“ II część godz. 15, 17, 21. Zw, Zaw. 19, 
niedz i święta 13. 

PALLADIUM (Złota 7/9): „Ulica Gra- 
niczna'* godz. 14, 19, 21.30, Zw. Zaw. 16.30, 
sobota godz. 11.30, niedz. godz. 9. 

POLONIA (Marszałkowska 56): „Złoty 
kluczyk“ godz. 15, 19, 21. Zw, Zaw. 17. 
STYLOWY (Marszałkowska 112): „Sępy” 


godz. 15, 17, 21. Zw. Zaw, 19 
AKTUALNOŚCI Nr 1 (Marszałkowska 
112): pocz. codziennie godz. 11, zmiana 


programu w każdy piątek. 

SYRENA (Inżynierska 2): „Dzieci z jed- 
nego podwórka“, godz. 15, 17, 21. Zw. 
zaw. godz. 18, 

TĘCZA (Suzina 4): „Rudzielec”, godz. 
15, 17, 21. Zw. Zaw. 19, w niedz. i święta 
pocz. 13. 

STOLICA (Narbutta): 
I część, godz. 17, 19 21. 
1 MAJ (Podskarbińska 4): 
na stadionie“ godz. 17 19, 21, 
godz. 19 — 50 proc. biletów. 
KINO W—Z ‘Leszno 135/137): 


„Młoda Gwardia“ 


„Pocałunek 
Zw. Zaw. 


„Narzeczo- 


na z Turkmenii', godz. 17, 19, 21 
»„OCHOTA* (Grójecka 69): 
sto otwarte”, godz. 17, 19, 21. 


PUUL 


„Rzym mia- 


W dniu 30 lipca 1949 r. (sobota). usły- 
szymy m. in. następujące audycje: . 


Początek audycji 5.10. Sygnał czasu 
12.00. Wiadomości 5.15 6.00 7.00 8.00 
12.04 17.00 19.00 21.00 23.00. Program. 
ma dziś 6.55 na jutro 23.50. 

5.20 Koncert dla świata pracy z Cze- 
chosłowacji. 6.15 Muzyka. 6.30 Gimna- 
styka. 6.40 Muzyka roz kowa. 7.15 
Muzyka. 8.35 „Daleko o Moskwy“ — 
Ażajewa. 8.55 Przerwa. 12.20 „Dla wsi. 
12.50 Przerwa. 15.30 Dla dzieci. 16.00 
Dla młodzieży. 16.20 „Kompozytor Ty- 
godnia* Fr. Liszt. 17.15' „Przy sobocie 
po robocie". 18.15 Wieczór Mickiewi- 
czowski. 18.40 Utwory wiolonczelowe. 
1915 Koncert popularny. 20.00 Euge- 
niusz Onegin. 20.20 Koncert rozrywko- 
wy z Czechosłowacji. „Polska 
zawsze wierna“ — „Teatr Eterek". 22.00 
Muzyka taneczna. 22.45 Muzyka popu- 
larna. 23.10 Muzyka taneczna. 24.00 Ko- 
niec audycji. 

WARSZAWA II — na fali 395,8 m. 

Program ogólmopolsłoai 12.50 — 15.80. 
Wiadomości 16.30 17.45 19.45 22.05 23.00 
Program ma dziś 16.25 na futro 23.50. 

12.50 Melodie ludowe. 13.20 PCK. 
13.35 Muzyka. 14.00 Felieton. 14.15 Mu- 
zyka słowiańska. 14.50 Muzyka popu- 
larna. 15.25 Informacje. 15.30 Przerwa. 
16.50 Muzyka popularna. 17.15 Ręcen- 
zja. 17.30 Pieśni kompozytorów fran- 
cuskich. 18.00 Koncert rozrywkowy. 
18.50 Pogadanka. 19.00 „Faust“. 20.00 
d. c. opery. 22.25 Fragment powieści 
Boguszewskiej. 22.40 Muzyka popular- 
na. 23.10 Muzyka rozrywkowa. 23.55 
Koniec audycji. 

Polskie Radio zastrzega możliwość 
zmian w programie. 


W osobnej sali stanie wkrótce 14 
dalekopisów, utrzymujących łączność 
ze wszystkimi oddziałami wojewódz 


kimi. 
NOWA SIEDZIBA PRZY PLACU 
NAPOLEONA 
Nowoczesne urządzenia będą w 0 


wiele większym stopniu uwzględnio- 
ne w gmachach budowanych wg. 
projektu prof. Pniewskiego przy 
placu Napoleona. Specjalne urządze- 
nia klimatyzacyjne sali operacyjnej 
i sortowni zapewnią odpowiednie 
warunki zdrowotne pracownikom Od 
działu Głównego. 


Podziemne skarbce będą połączo- 
ne bezpośrednimi windami z górny- 
mi kondygnacjami, a między budyn- 
kami łączność stanowić będzie pocz- 
ta pneumatyczna. 

Specjalne maszyny użyte zostaną 
do liczenia banknotów, a najbardziej 
uciążliwa praca obsługa kotłów 
centralnego ogrzewania — ograniczy 
się do obsługi i kontroli transportera 
mechamicznego urządzenia zsypowe- 
go do koksu, Sama budowa zostanie 
zakończona już w 1951 r., jednak ko- 
nieczność zainstalowania 700 różne- 
go rodzaju motorów do poruszania 
poszczególnych urządzeń, opóźni ter- 
min użytkowania gmachów do po- 
czątku 1952 r. 


Blok ,E“ od ulicy Czackiego, o ku 
baturze 30.000 m. sześc. pomieści 
wszystkie urządzenia socjalne, jak 
stołówka, lokale partii, Zw. Zaw. i 
żłobek dla dzieci pracowniczek NBP. 
Powierzchnia użytkowa przeznaczona 
dla jednego pracownika wg. norm 
Min. Budownictwa wynosi 76 m. 
kw. 


Ilość pracowników zatrudnionych 
w nowych blokach wyniesie ponad 
3.500 osób. 


Będzie to nieomal małe miastecz- 


ko z odpowiednio zorganizowanym 


ruchem wewnętrznym, komunikacją i 
cbsługą instalacyjną. 


NAJTRUDNIEJ O KREŚLARZY 


Kierownictwo budowy, prowadzo- 
nej przez 3 Oddział PPB, napotyka 
na poważne trudności związane z bra 
kiem pracowników, a przede wszyst- 
kim — dokumentacji technicznej. 

Projekt architektoniczny jest 
wprawdzie całkowicie wykonany, jed 
nak opracowanie szczegółów technicz 
nych konstrukcji stanowi poważny 
problem wobec przeładowania zada- 
niami pracowni Centr. Biura Proj. 
Arch. i Bud. 

Zatrudnienie 9 studentów architek 
tury i inżynierii lądowej z Krakowa 
i Gliwic pczwoliło na przyśpieszenie 
terminu robót betonowych. Studenci 
pracują w charakterze kreślarzy w 
Pracowni Konstrukcyjnej, na okres 
wakacji. Wobec ogromu prac przy 
opracowywaniu zagadnień planu sze 
ścioletniego, brak kreślarzy daje się 
odczuć szczególnie dotkliwie. 

Obecnie, projekty robocze podda- 
wane są szczegółowej analizie, w to- 
ku której niejednokrotnie ulegają 
zmianie rodzaje konstrukcji ze wzglę 
du na możliwość zastosowania lep- 
szych i oszczędniejszych. 

Po ukończeniu. tej żmudnej i dłu- 
giej pracy ilość zatrudnionych przy 
budowie robotników wzrośnie do 600 
a z początkiem 1950 r. do 1500- ludzi. 

(O) 


będący pierwszą budo- | 


Współzawodnictwo pracy 
w szkole podczas studiów 


Szkoła Piastunek prowadzona przez 
Wydział Opieki Społecznej Z.M. przy 
domu ks. Boduena została reaktywo- 
wiana w 1947 r. 

Przed wojną szkoła ta wychowy” 
wała piastunki, które po ukończeniu 
idą do domów prywatnych. Obecnie, 
dziewczętą kształcone są na opiekun 
ki w domach dziecka, żłobkach i dzie 
cińcach. 

Z programu szkoły wykreślono wy 
kłady i ćwiczenia z gospodarstwa 
domowego. natomiast rozszerzono za- 
kres ćwiczeń praktycznych przy pie- 
lęgnacji dziecka oraz wprowadzono 
szereg wykładów, których oelem jest 
podniesienie ogólnego poziomu uczen- 
nie i ich społecznego podejścia do 
dziecka i matki. 

Od maja br. zorganizowano indy- 
widuałne współzawodnictwo pracy. 
Spośród 35 uczennic przodują we 
współzawodnictwie: Domalewska Wła 
dysława, Jarza Wiktoria, Balasówna 
Janina i Szymańska Stanisława. 


Prognoza pogody 
Począlikowo zachmurzenie duże, 
później zmienne ze skłonnością do 
burz i przelotnych opadów. Maksy- 
malna temperatura około 24 st. 


4 RZECZPOSPOLITA 


Pierwsi artyści Teatru Narodowego 


Prace przy budowie Teatru Narodowego posuwają się szybko naprzód 
Zdjęcie przedstawia malowanie plafonów. 


Słońce i zdrowie 
czerpie 60 tys. dzieci woj. warszawskiego 
na koloniach 


Pierwszy turnus kolonijny dla 
dzieci woj. warszawskiego dobiega 
już końca. Na koloniach, półkolo- 


niach, obozach oraz w Domach Dziec 
ka przebywa obecnie 99 tys. dzieci. 
W pierwszych dniach sierpnia roz- 
pocznie się drugi turnus wczasowy, 
z którego skorzysta ok. 50 tys. dzie 
ci. W ten sposób plan, przewidujący 


Warszawa tam i z powrotem 


Zdrowie mieszkańców 


chwili obecnej Min, Zdrowia 

rozważa sprawy związane Z 
nowym  rozplanowaniem ośrodków 
zdrowia. 

Qśredki zdrowia, są «obecnie pro- 
wadzone przez Wydział Zdrowia 
ZM, istnieje również osobna opieka 
lekarska Ubezpieczalni Społecznej, 


Dziewięć placówek miejskich to 
stanowczo za mało w porównaniu z 
ilością mieszkańców stolicy, podcb- 
nie za mało jak lekarzy U.S. Na do 
miar złego lekarze przyjmują nie za- 


18 wagonów 
duńskiego mięsa 
dla stolicy 


W ciągu ostatnich dni nade- 
szło do Warszawy 18 wagonów 
(ok. 220 f) mrożonej wieprzowi 
ny z Danii. Mięso to sprowadzo- 
no celem pokrycia ewentualnych 
niedoborów „mogących powstać 
przy zmniejszonej podaży w okre 
sie żniw. 

Jest to mięso w bardzo wyso- 
kim gatunku oraz w doskonałym 
stanie. Przeznaczone ono jest dla 
warszawskich sklepów, stołówek, 
wiska i t. p. 

W Rzeźni warszawskiej w cią 
gu ostatniej dekady ubój wyniósł: 
409 szt. bydła rogatego, 610 cieląt, 
21 owiec i 2.593 szt. trzody chlew 
nej. 

Ilość ta wraz z dostarczonym 
mięsem (3.221 kg. wędlin i 502 
kg. wieprzowiny) «raz mięsem 
duńskim całkowicie pokrywa za 
potrzeboewanie Warszawy, które 
w bieżącym tygodniu wyniosło 
650 t. 

Zapcetrzebowanie na mięso w 
estatnim czasie wyraźnie spadło. 
Około 20 precent mięsa na ko- 
ny nie zostało wybrane przez 
mieszkańców stolicy. Tłumaczy 
się to ciepłem, jakie panuje i 
okresem urlopowym. (zw) 


wsze w odpowiednio  przystosowa- 


nym lokalu, 
Ten stan rzeczy już od dawna wy: 
magał radykalnych zmian. Nowa 


strukturą naszego Życia społecznego 
wymaga przestawienia istniejących 
ośrodków całkowicie na nowe tory. 

Właśnie w chwili obecnej rozważa 
ny jest projekt budowy nowych o- 
średków które by należycie spełniały 
zadania: A więc zrywa się z podzia- 
łem na ubezpieczonych i nie ubezpie. 
czonych. Nowy ośrodek będzie obej- 
mował swym wpływem ok. 10.000 
mieszkańców danej dzielnicy. Mamy 
wię tu drugie założenie dla powstają 
cej sieci oeśredków:  dzielnicowość. 
Łączy się to w pewnym stopniu z 
nowym planem zabudowania» prze- 
strzennego Warszawy, który wprowa 
dza podział na kolonie, osiedla, 
dzielnice itp. 


Taki cŚrodek, obsługujący do 10.000 
ludności posiadałby 21—23 izb. W 
nich znalazł by pomieszczenie oddział 
leczniczy i profilaktyczny. 

W nowym lecznictwie największy 
nacisk kładzie się na profilaktykę, 
szczególnie u dzieci. Oddział dziecię- 
cy będzie się dzielił na część dla dzie 
ci zdrowych i dla chorych. Wyklu- 
czy to możliwość stykania się róż- 
nych dzieci, a zatem możliwość za- 
rażenia znacznie się zmniejszy. 

Ośrodki zdrowia nowego typu już 
powstają w koloniach WSM na Kole, 
ma Mokotowie, w osiedlach ZOR-u. 
Warszawę, którą dziś się buduje, bu- 
duje się z myślą o zdrowiu jej mie- 
szkańców. 

(zw) 


Marmury kieleckie 
dla Zamku w Warszawie 


Za pośrednictwem swego delegata 
na Kongres Odbudowy Warszawy 
Ziemią Kielecka zobowiązała się do 
starczyć płyt marmurowych na od- 
budowanie jednej z sal Zamku Kró- 
lewskiego, 


wysłanie na tegoroczne kolonie let 
nie ok. 100 tys. dzieci z woj. war. 
szawskiego — zostanie poważnie prze- 
Xroczony. 

Na ogólną liczbę młodocianych 
wczasowiczów ok. 70 proc. stanowią 
dzieci robotnicze. 

Akcją kolonijną kierują władze o- 
światowe z Kuratorium na czele. 
Stronę wychowawczą powierzono włą 
dzom szkolnym. Organizacją zaś ko. 
łonii zajmuje się Towarzystwo Przy 
jaciół Dzieci, Zw. Samopomocy Chłop 
skiej, Towarzystwo Przyjaciół Żołnie 
rza itp. 

Na wczasach w woj. warszawskim 
orzebywa również 203 dzieci Polonii 
zagranicznej z zachodnich stref oku 
pacyjnych Niemiec. Dzieci te umiesz 
<czono w Miedzeszynie, Świdrze, Su 
lejówku i Podkowie Leśnej. 


Losowanie PPOR 


W Ministerstwie Skarbu odbywa 
się obecnie VII publiczne losowanie 
obligacji Premiowej Pożyczki Odbu 
dowy Kraju na ratę, przypadającą do 
wykupu dnia 15 października b.r. W 
dotychczasowych losowaniach dla e- 
misji A, B i C wylosowano 36 tys. 
obligacji do wykupu premiowanego. 

Najwyższe premie po 500 tys. zł 
padły na następujące obligacje: se- 
ria 7613, obligacja 19: ser. 7914, ob- 
lig. 37%; ser. 12034, oblig. 38; Ser. 
17180, oblig. 36; ser. 21675, oblig. 24; 
ser. 25066, oblig. 18. Ponadto padło 
6 premii po 200 tys. zł, 24 premie 
po 100 tys. zł i wiele innych. 


Ogółem wylosowanych będzie 54 
tys. obligacji i 9 tys. premii na su- 
mę 72 milionów złotych. Łączny Wy. 
kaz premiowanych ebligacji będzie 
ogłoszony po zakończeniu losowania. 


Szczepienia ochronne 
zmniejszyły 
ilość zachorowań 
na dur brzuszny 


Dzięki szerokiej akcji przeciwduro- 
wych szczepień ochronnych oraz dzię- 
ki walce z muchami ilość zachorowań 
na dur brzuszny znacznie zmalała, 
Dotychczas zanotowano jedynie 67 za- 
chorowań, gdy w tym samym czasie 
w roku ubiegłym ilość zachorowań na 
dur brzuszny wynosiła 93. 


85 proc. ludneści Warszawy podda 
ło się już przeciwdurowym szczepie 
niom cchronnym. Spóźnieni mogą na 
dal korzystać z bezpłatnych szczepień 
w Miejskim Instytucie Higieny przy 
ul. Nowogrodzkiej 12. 


CZES! 


Powieść z roku 19389 
(6) 


— Ach, tak! — rzekł Wikowski i spojrzał uważniej 
na kolegę — więc do czego zmierzasz. Osobliwa jest 
ta twoja niezależność naszej polityki, jest to wyprawa 
z Hitlerem na Rosję — krucjata przeciwko Sowietom. 


— Nie żadna krucjata, tylko wspólny, zachodnio 
europejski front przeciwko komunizmowi — przer- 
wał mu dość bezceremonialnie Gadowski. 

— [Istotnie Polska z prawdziwym samozaparciem 
się robi wszystko co może dla takiego frontu — mówił 
Wikowski — w chwili narastania niebezpieczeństwa 
niemieckiego i oczywistego naszego zagrożenia stam- 
tąd, zamiast zlikwidować ruchy faszystowskie, które 
mogłyby ułatwiać zadanie Hitlerowi, zamiast zlikwi- 
dować promilitarne związki niemieckie u nas, różne 
Jugend-Bundy, będące jawną i zbrojną dywersją w 
Polsce — dławi się tym mocniej właśnie ruchy lewi- 
cowe, demokratyczne, z natury przeciwstawiające się 
ze wszystkich sił faszyzmowi, a które można by z po- 
wodzeniem wykorzystać w sensie społecznym prze- 
ciwko Hitlerowi. 

— Jakto dławi się? W jaki sposób? — zdziwił się 
zupełnie szczerze Gadowski i w tym jego zdumieniu 
było już sporo z dezaprobaty. 

— Co, nie dostrzegasz tego — mówił zapalczywie 
Wikowski — a zakaz w tym roku pochodów pierwszo- 
majowych, które właśnie mogłyby się stać potężną, 


żywiołową manifestacją polskiego świata pracy prze- 
ciwko Hitlerowi. Nie pozwolono na pochody jakby się 
tego specjalnie obawiano, jakby taka zdecydowana 
manifestacja była komuś nie na rękę. Widocznie nie 
życzono sobie otwartego konfliktu z Hitlerem i nie 
można było dopuścić do ujawnienia się woli oporu 
najlepszej części narodu. 

— Twoje podejrzenia są bezsensowne! — odpowie- 
dział mu gniewnie Gadowski — węszysz tylko wiecz- 
rie, przy każdej okazji zdradę, jak zresztą każdy pod- 
szyty komunizmem. To już jest taka psychoza. Zdradą 
nazywacie to, gdy naród ma się na baczności przed 
bolszewizmem. Zakaz urządzania pochodów pierw- 
szomajowych w tym roku był słuszny — wobec pew- 
nego napięcia międzynarodowego, w zasadzie tego na- 
pięcia nie kwestionuję — jest to tylko zwykła ostroż- 
ność. Jak wiemy właśnie komuniści lubią łowić ryby 
w mętnej wodzie — i wszelkie zatargi międzynarodo- 
we zaraz wykorzystują podstępnie dla swoich ego- 
istycznych, wywrotowych celów. 

— Może jeszcze i to usprawiedliwisz, — mówił da- 
lej Wikowski — że rząd w tak doniosłych momen- 
tach nie chce dogadać się z opozycją, która w obliczu 
niebezpieczeństwa pragnie zjednoczenia i oddaje rzą- 
dowi do dyspozycji swoje najlepsze chęci i wszystkie 
siły? Tak jak kiedyś odtrącono delegację czeską, pro- 
szącą nas o pomoc, i nie pozwolono prasie o tym pi- 
sać, tak i teraz w naszej własnej, analogicznej sytua- 
cji, Mościcki nie uważał za stosowne przyjąć delegacji 
partii politycznych, ofiarujących rządowi współpracę. 
Również gazety milczą o tym wydarzeniu. 

— A cóż tu jest do usprawiedliwiania? Rzecz jest 
sama przez się zrozumiała, Rząd od początku ma sw- 
ją własną koncepcję i chce ją przeprowadzić aż "o 
końca. 

— Aż de kapitulacji! — wtrącił spokojnie Roman. 

Gadowski spojrzał nań ze złym błyskiem oczu. 


— I nie chce by w realizacji tej koncepcji partie mu 
przeszkadzały — bo znowu cała sprawa przeszłaby 
na obrady komisji partyjnych — mówił twardszym 
już tonem — a tymczasem najważniejsze nici są od- 
dawna w rękach tych samych fachowców i nie czas 
teraz powierzać ich komisjom partyjnym. Poza tym 
nikomu nie przeszkadza się służyć jak najlepiej oj- 
czyźnie. Rząd wierzy we własne siły i chce ponieść za 
własne czyny pełną odpowiedzialność. 

— To też ją poniesie! — sarkastycznie powiedział 
Roman. 

— Wróży pan kapitulację — Gadowski zwrócił się 
doń spokojniej, z pewnym, mimowolnym szacun- 
kiem — nie, proszę pana. Nawet gdyby doszło do woj- 
ny, to kapitulacji nie będzie. Zapomina pan o naszej 
dobrze przygotowanej armii. Jak wszyscy twierdzą 
armia Polska jest jedną z najlepszych w Europie. 
Teraz cały naród dozbraja ofiarnie armię. Niech pan 
się nie boi, mamy siłę i w razie czego do tej siły się 
uciekniemy. 

Ale jeszcze raz powtarzam, że w wojnę nie wierzę! 
— zawołał Gadowski z zapałem nieco ostentacyjnym, 
— jeżeli jednak Hitler straci głowę i uderzy na nas — 
to dostanie porządną nauczkę. 


— Raczej my dostaniemy nauczkę za naszą błędną 
politykę upierał się Jurek, 

— Niech pan się nie obawia! Jeżeli Niemcy wejdą 
do Polski to tylko po moim, po naszych trupach! 


* 
Iv. 


Rozmowa się zakończyła. Uwaga Gadowskiego przy- 
jęta została ogółnym milczeniem. Tego rodzaju dy- 
skusje toczono w Polsce powszechnie. Międzynarodo- 
wą sytuację polityczną omawiano wszędzie, przy każ- 
dej okazji. Wnifgków nie wyciągano smutnych — pa- 
trzono w przyszłość dziwnie beztrosko. Umysły prze- 
jęła leniwa ufność, chwila obecnej względnej stabili- 


zacji wydawała się niezawodną i uspakajającą miarą 
czasów idących. Ludzie zbyt już przywykli do obo- 
wiązujących norm spokojnego życia, aby mogli uwie- 
rzyć w jakąkolwiek grozę przyszłą. Istniejące prawo 
i ład w pewnych kolach wydawały się tak naturalne, 
tak wsiąkły głęboko w świadomość ogółu, utwierdza- 
jąc jego zaufanie do losu, iż stałość tych podstaw rze- 
czywistości były sprawą tak jasną i nienaruszalną — 
jak oczywiste i nienaruszalne było dla każdego 
jego własne życie. 

Plaża wyludniała się. O tej godzinie piasek przestał 
być gorejącą od białego słońca smugą — przybierał 
kolor bardziej żółty — osłabłego i jakby posępnieją- 
cego znużenia. Morze w głębi przestrzeni zdawało się 
wybrzuszać groźną wyniosłością, stało się mocno i 
chłodno granatowe. 

Mamusia i jej młoda córka zwinęły już pled, spo- 
kojnymi ociężałymi ruchami zebrały z piasku różne 
drobiazgi, mama ujęła za rączkę pudło patefonu i obie 
panie skierowały się ku wysokiej burcie nadbrzeża. 

Garbus nie spuszczał z nich oczu, rozbłysłych od 
egzaltowanegc cierpienia. Starsza pani szła zwolna, 
utartą drogą, pokonując w niechętnym wysiłku opór 
stawiany nogom przez miałki piasek. Dziewczyna po- 
biegła zaraz w bok, na ścieżkę, mało uczęszczaną, na- 
pół dziką, wiodącą przez kilka pagórków o rozsypują- 
cych się, żółtych łysinach, Magdzia wbiegła na te 
wzgórki z rozmachem. Odchylona do tyłu jej głowa 
powiewała rozrzuconą czupryną. Uda zdaleka połyski- 
wały, długie nogi poruszały się harmonijnie, z wdzię= 
kiem młodości. Matka idąc swoją ścieżką spoglądała 
ku córce jakby bezradnie. Dziewczyna nie wiedzieć 
kiedy znalazła się u celu, na wierzchu skarpy. Tu za- 
trzymała się i odwróciła ku morzu. Choć sylwetka jej 
pomniejszona była przez odległość, zaznaczała się te- 
raz w pełni lotna smukłość ciała dziewczyny. Garbus 
powstał z piasku i szedł opodal towarzyszy. 


(Dalszy ciąg nastąpi 


